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Alarm przeciwpowodziowy 
odwołany w woj. krakowskim 


Tow. min. Rusinek na terenach wylewów 


Przez ustalenie się pogody na Pod-! przy usuwaniu skutków powodzi, ruch 


karpaciu i w woj. krakowskim oraz 
rzeszowskim — stan wody w rzekach 
górskich į dopływach Wisły nie budzi 
już żadnych obaw. W dniu wczorajszym 
w niektórych punktach zanotowano 
nieznaczne obniżenie się stanu wody, 

Górne dopływy Wisły opadają, co 
doprowadziło do odwołania dn. 10 
czerwca o godz. 15 pogotowia prze- 
ciwpowodziowego przez wojewodę kra 
kowskiego. Nasilenie powodzi przesu- 
nęło się w kierunku środkowego bie- 
gu Wisły. Na terenie woj. kieleckiego 
ma odcinku Połaniec — Zawichost — 
Annopol — woda przerwała wały o0- 
chronne w kilku miejscach, zalewając 


pobliskie łąki i pastwiska. W celu 
zmniejszenia wysokości fali, poniżej 
Sanoka, w okolicy Janiszowa, przer- 


wano sztucznie wał ochronny, skiero- 
wując masy wody na miezamieszkałe 
łąki i piaski, Kulminacyjna fala, wy- 
sokości 6,72 m przeszła przez Zawi- 
chost o godz. 6 rano. Jak wynika z 
ostatnich meldunków, do południa stan 
wody obniżył się znacznie. 

Dzięki zorganizowanej akcji zabez- 
pieczającej i ofiarnej pracy kolejarzy 


alina Z COW 


kolejowy został niemal w całości przy- 
wrócony na linii Kraków — Zakopa- 
ne — Chabówka — Nowy Sącz — Kry 
nica į Tarnów — Przemyśl. Dyrektor 
PKP Okręgu Krakowskiego wyróżnił 
tych pracowników, którzy brali czyn- 
ny udział w akcji, przyznając im za 
ich poświęcenie nagrody pieniężne. 


W dn. 10 bm. w godzinach popołud- | 
niowych Minister Pracy i Opieki Spo- | 
łecznej, tow. Rusinek, udał się na tere- | 
ny powodziowe woj, krakowskiego 
wraz z komisją ministerialną, celem | 
zorganizowania pomocy dla ludności ` 
dotkniętej powodzią. 


W odpowiedzi na apele wojewody ! 
krakowskiego i Woj. Komitetu Jedno- | 
ści Młodzieży, młodzież krakowska | 
wzięła liczny udział w akcji ratowni- 
czej na terenach, zagrożonych powo- 
dzią. Z Krakowa wyjechały kilkudzie- | 
sięcioosobowe grupy młodzieżowe, zło- | 
żone głównie z członków ZWM, OM; 
TUR i junaków „S.P*. Wojewódzki | 
Komitet Jedności Młodzieży - poleci! | 
również zorganizować Powiatowe Ko- | 
mitety Pomocy. j 


Sukcesy produkcyjne przemysłu 


Przemysł węglowy wykonał w 
miesiącu maju plan produkcji węgla 
kamiennego w 107*/e, węgla brunat- 
nego — w- 129*%/. 


W ciągu pierwszych 5-ciu miesię- 
cy br, roczny plan produkcji węgla 
wykonano już w 41*/s, węgla brunat- 
nego w 47%/e, brykietów z węgla ka- 


miennego — w 45%, koksu w 43%, | 
smoły w 46"/e, benzolu w 45%. 


produkcji części do maszyn włókien- 
niczych 150% planu. 

W dziale produkcji środków trans 
portowych wykonano plan w po- 
szczególnych asortymentach nastę- 
pująco: w parowozach roza 


owiana 


rowych 104,4*/ planu, w parowozach 
wąskotorowych 66,6%/ planu, w pro- 
dukcji tendrów  121,4%% planu, xi 
produkcji wagonów osobowych 
106,6%/ planu, w produkcji węglarek | 


Przemysł! metalowy, jeden z pod- | 110,3% w produkcji wagonów towa- 


konał plan produkcyjny za maj w | 
1020/0. 


szczegóinych działach przemysłu 


metalowego przedstawia się jak na- | kowano 
stępuje. przemysł obrabiarkowy wy-| plan produkcji 


Wykonanie planów w po~ | 
| 


"stawowych przemysłów we wszyst- | rowych 100%, produkcja innych ty-, 
kich asortymentach i działach wy- |. 


pów wagonów osiągnęła 116,1%/e 
Państwowy przemysł konserwowy 
w maju wykonał plan produkcji w| 
108%. Konserw mięsnych wyprodu- | 
1973 tony, przekraczając | 
o 126. Najwięcej 


|". kona! 101,9%% planu. Najpoważniej- | wykonano konserw rybriych, a mia- 


sze przekroczenie planu osiągnięto w | 


produkcji zespołów zgrzeblarskich, 
'a mianowicie 179,1% planu, oraz w 


nowicie zamiast 61 tón — 96 ton. 
Plan produkcji został tu wykonany 
w. 158/ę. À , 


Nasza współpraca doprowadzi 
oba kraje do rozkwitu 
Wywiad z ambasadorem CSR — Piskiem 


Nowomianowany ambasador Re- 
publiki Czechosłowackiej w Warsza- 
wie, p. Frantisek Pisek, przyjął 
przedstawiciela Polskiej Agencji Pra 
'sowej (PAP)iodpowiedział mu na 
pytania związane z zagadnieniami 
współpracy czechosłowacko-polskiej, 


— Jakie zadania stawia przed sobą 
pan ambasador w dziedzin'e dalszego 
zacieśnienia współpracy czechosłowa- 
cko-polskiej? 

„Podstawą naszej współpracy jest 
umowa o sojuszu i wzajemnej pomocy 
z dnia 10 marca 1947 oraz umowy 
dotyczące współpracy gospodarczej. | 
kulturalnej į w dziedzinie opieki spo- 
łecznej. Z kwestii gospodarczych, za 
najważniejsze uważam szybkie wyja- 
śnienie problemów w dziedzinie go- 
spodarczo-tranzytowej, 4 
© jeśli chodzi o współpracę przemy- | 
słu polskiego i czechosiowack ego, to 
przykładam dużą wagę do stałej wy- 
miany doświadczeń zarówno w plano- 


Kandydatura Gottwalda zatwierdzona 
przez Komitet Frontu Narodowego 


waniu, jak i produkcji. Trzeba zacieś- 
nić naszą obopólną współpracę gospo- 
aarczą przez wzajemne uzupełnianie į 
się przemysłów obu krajów. Najważ- 
niejszym z zadań, jakie postawiłem 
przed sobą w zakresie współpracy kul- 
turalnej, jest utworzenie Instytutu 
Kultury Czechosłowackiej w Warsza- 
wie i analogicznej instytucji polskiej 
w Pradze. 

— Jak ocenia pan ambasador prze- 
bieg i wynik ostatnich wyborów po- 
wszechnych, jakie miały miejsce w; 
Czechosłowacji? i 


„Trzeba podkreślić, że po raz piers 
wszy w naszych wyborach, partie po- j 
lityczne nie tylko nie stoczyły ze so-| 
ba walki przedwyborczej, ale wprost 
przeciwnie — szły ze sobą ręka w rę- 
kę. Wyniki wyborów powszechnych 
ugruntowały zwycięstwo ludu pracu- 


jącego, pod które położono podwali- 


ny podczas pamiętnego kryzysu rzą- 
dcwego w lutym 1948 r 


Socjalista — przewodniczącym 
Zgromadzenia Narodowego 


. Dzień wczorajszy przyniósł w Czechosłowacji nasiępujące wydarze- 


nia związane z ustąpieniem prezydenta 
Akcji Narodowej zaakceptował kandydaturę premiera Goitwalda na 
prezydenta Republiki i wicepremiera Zapotocky'ego na premiera nowego 


Benesza: Centralny Komitet 


gabinetu. Na pierwszym posiedzeniu nowowybranego Zgromadzenia Na- | 
rodowego, przewodniczącym wybrany został socjalista — dr. Oldrich 


John, | 

PRAGA (PAP). Centralny Komitet 
akcji Frontu Narodowego na nadzwy-| 
czajnym posiedzeniu omawiał sytuację ; 
związaną z rezygnacją prezydenta Be- 
nesza. Komitet jednogłośnie zaakce-| 
ptował wniosek, wysuwający premie- 
ra Gottwalda na kandydata na prezy- i 
denta z ramienia Frontu Narodowego. 

Wybory prezydenta odbędą się w 
przyszły poniedziałek 14 bm. Przyjęto | 
również. propozycję, aby przewodni- 
czący Centralnej Rady związków za- 
wodewych, wicepremier Antonin Za- 
potocky, stanął na czele nowego ga-| 
binetu, ć 

Wybory prezydenta, według nowej: 


konstytucji, podpisanej przez premie-' przewodniczących i prezydium  Zgro-| stycznej i Czeskiej Partii Socjal-Demo- dziennik — powrócili z Warszawy w 
ra Gottwalda, odbędą się w jawnym” 'madzenia Narodowego. 
głosowaniu, jeśli zostanie ogłoszony | 


R 
tylko jeden kandydat i jeśli jawne gło- 


sowanie zaproponuje co najmniej 100 


członków parlamentu, 


| Socjalista — przewodniczącym 


Zgromadzenia Narodowego 

„ PRAGA (PAP). W czwariek odbyło 
się inauguracyjne pos'edzenie nowo- 
wybranego Zgromadzenia Narodowe- 
go. Otwarcia dokonał najstarszy czło- 


nek parlamentu, minister unifikacji 
prawa dr Varo Sroba. 
Na porządku dziennym pierwszej 


sesji Zgromadzenia Narodowego znaj- 
dowały się dwa punkty: 
1) Zaprzysiężenie nowych posłów. 
2) Wybór przewodniczącego, wice-' 


Jako pierwszy złożył przysięgę pre- 


| nek Komitetu 
i $ocjal- Demokratycznej. 


W. Brytania zabezpiecza sobie 
wpływy na Srodkowym Wschodzie 


Tajne umowy — narzędziem polityki kapitalistów 


Dziś o g.6 rano rozejm w Palestynie 


Jak donosi dziennik „Paris Presse“ W. Brytania za- 
ZS warła tajne umowy z Egiptem i Transjordanią przy po= 
MŁODZI FZ ; mocy których zamierza zachować swe wpływy w tej czę- 
wm. ści świata, w której koncentrują się źródła nafty j przez 
REALIZACJE którą prowadzi główny szlak morski łączący części Im- 
5. E perum. 
; W Palestynie trwają przygotowania do rozejmu, 
który nastąpić ma dziś, t. zn. w piątek, o godz. 6-ej rano. 


PARYŻ (PAP). Lionel Durand pisze 7 $ PAn ; 
w dzienniku „Paris Presse“, że W.| dzie. gdzie przystąpienie do wojny 


Brytania zawarła na- Środkowym państw arabskich i ewakuacja wojsk 
| Wschodzie 2 tajne umowy, przy po-| brytyjskich z Palestyny, a w dalszym 
mocy których zamierza zachować wpły terminie również i z Egiptu — wyraź- 
wy w tej części świata. | nie narusza dotychczasową równowa- 

Posiadamy informacje — pisze Du- | 8% sił. Przy pomocy nowych umów w, 
rand — że na krótko przed rozpoczę- Brytania liczy, że uda jej się urato- 
ciem działań wojennych w Palestynie | wać swą pozycję w tej strefie strate- 
| W. Brytania podpisała 2 tajne umowy gicznej bez utrzymywania tam wojsk. 
—- z Egiptem i Transjordanią. Umowy| Na mocy układu  brytyjsko-egip- 
te, trzymane w największej tajemnicy, | skiego, W. Brytania zobowiązała się 
wyjaśniają stanowisko, zajęte przez | dostarczać rządowi egipskiemu mate- 
W. Brytanię na Środkowym Wscho- | riały nieodzowne dla ingerencji w 
sprawy palestyńskie. Egipt ze swej 
strony wyraża gotowość przekazania 
Transjordanii wszystkich terenów zdo- 
bytych przez wojska egipskie natych= 
miast po zakończeniu wojny w Pale- 
stynie. 


Walny Ziazd OM TUR 


| JEDNOŚCIA 
RZYŚPIESZAMY 
SOCJMLIZKU 


BA w 


Na zdjęciu: prezydium Walnego Zjazdu OMTUR. Przemawia tow. 
Rusinek (Foto SAP) 


Jedność młodzieży 
przyspiesza realizację socjalizmu 


Walny Zjazd OMTUR 


podsumowaniem 25 lat pracy 


Dnia 10 czerwca odbył się w Socjalistycznym Ośrodku Szko!ęnio- 
wym w Otwocku naczwyczajny zjazd Organizacji Młodzieży TUR, 
zwołany celem podjęcia uchwał w sprawie jedności młodzieży pol- 
skiej. 

Na zjazd przybyli: przewodniczący CKW PPS tow. min. Rusinek, 
sekretarz CKW PPS tew. Ćwik, sekretarz SK PPS tow. Ruszowski, 


Przygotowania do rozejmu 
w Palestynie 


LONDYN (PAP). Przemawiając na 
konierencji prasowej w Kairze, media- 
tor ONZ hr. Folke Bernadotte zapo- 
wiedział, że przedstawiciele ONZ nie 
Referat polityczny zadowolą się 4-tygodniowym zawie- 
tow. Motyki szeniem broni, lecz będą pracowali 

energicznie nad osiągnięciem pokoju 

Z kolei przewodniczący KC OM w Palestynie. 

TOJA tow, Matys TEKIN A Rokowania w tej sprawie będą to- 


miast i wsi, pomnażać ich szeregi i 
wychowywać ideowo. 

Na zakończenie mówca życzy. zja- 
zdowi pomyślnych obrad. 


przewodniczący Centralnego Komitetu Jedności Młodzieży, prze- oszenia referatu politycznego. s 5 P> 
wodniczący ZWM, tow. | ycki oraz przeć ciele OŁ ZMD ae ótyka Aiči R TES oj|czyły się na wyspie greckiej Rodos. 
HZMBO "rm WOP RZ CE e I E E T cyRN ZW p Feah organizacji: któś | RZĄT: at ZH już z 8- 
636 „przewódnieżący KC (-* mk O RA ostala utwiirsóna 20 lać tami dla | PTO © snie na Zi 
O godz. 10.30 . ) dą w: b 0 uari ao Gosałato WAA A 
tow. Lucjan Motyka otwiera zjazdj-* przed partiami politycznymi i | walki z reakcją, dokonującą zama- lowanie tam kwatery głównej me 
i powólije do prezydium na prze- | Przed wami, młodzi towarzysze — | chów na prawa robotnicze w Polsce. | Ta. k 
wodniczącego tów. Kobrzyńskiego, | MÓWI? tow. min. Rusinek, W tradycji omturowskiej mówca| Co się tyczy samej Palestyny, to 


„I dziś — mówi tow. min. Rusinek, 
na was spoczywa wielki obowiązek 
tworzenia nowego obywatela i nowe- 
go człowieka. Już dziś stanowicie 
wielkie karty w odbudowie kraju. 
Jako organizacja musicie być szkołą 
rewolucyjnej i postępowej myśli spo 
łecznej, szkołą wychowania człowie- 


podkreśla udział organizacji w kształ | przedstawiciele różnych rządów w li- 
towaniu światopoglądu materiali- | czbie 60 — 70 będą obserwowali wy- 
stycznego w szeregach polskiej klasy | konanie rozejmu ze swych posterun- 
robotniczej, w budowie jednolitego | ków w portach i wzdłuż granic Pale- 
frontu klasy robotniczej i frontu lu- | styny. R 
dowo-robotniczego, wespół z KZM i 

Wici. Za ten radykalizm polityczny | Żydzi o rozejmie 

i społeczny OM TUR została w 1935 


przewodniczącego SK OM TUR oraz 
szereg towarzyszy z terenu, 


Przemówienie 
tow. min. Rusinka 


W sali obrad widnieje na czerwo- 
nym tle portret tow. Stanisława Du- 


| bois oraz wielki napis „Jednością ka w służbie dla Polski i dla czło- roku przez ówczesne prawicowe kie- TEL AVIV (PAP). Rozgłośnia 
młodzieży Bey E AN „ Tealizację | wieka“, rownictwo PPS rozwiązana. Ale Om- |»Głos_ Izraela" podała komentarz, 
socjalizmu“. Po przyjęciu  przez| Następnie tow. min. Rusinek oma- zrezygnowali z walki |stwierdzający, że zawieszenie broni 


turowcy nie ż ; a Dr 
tak wówczas, za sanacji, jak potem |nie jest dla Żydów koniecznością z 
w okresie okupacji. militarnego punktu widzenia. Młode 


Po wojnie manifest PKWN stwo- państwo żydowskie anizeli kk 


owa DŻ wija i krzepnie. Jego siła oporu 
R a wyj elniani8 2380702 bh z dnia na dzień. Czas jest 
Młodzież w nowej Polsce podjęła | Przeciwko Dap e 
realizację wspólnych zadań. Na dro- |, Jeśli autorzy projektu o zawiesze- 
dze tej nie obyło się bez pewnych | niu broni spodziewają się, że cztero- 
tarć i oporów, wywoływanych przez | tygodniowy okres zawieszenia broni 
grupy, które usiłowały hamować | skłoni Żydów do ustępstw, to mylą 
realizację zacieśniającej się współ- | się. d 
pracy. Zwyciężyła jednak wspólna |. Żydzi nigdy nie zgodzą się na to, 
droga młodzieży demokratycznej. aby Jerozolima stała się stolicą 
Następnie przewodniczący KC OM |arabską. : 
TUR przypomina jak * przebiegał| W końcu komentator „Głosu Izra- 
proces zacieśniania współpracy OM jela* cytuje słowa Shertoka, który 
TUR z pozostałymi organizacjami | oświadczył, że Zw. Radziecki ma 
poprzez umowę z ZWM, „następnie |prawo do udziału w kontroli nad 
umowę ZWM — Wici — ZMD, przez | wykonaniem warunków zawieszenia 
utworzenie Głównej Komisji Współ- jbroni. Rząd żydowski sprzeciwia się 
pracy i wreszcie Centralnego Komi- | jednak udziałowi Anglików, ponie- 
tetu Jedności Młodzieży. waż W. Brytania nie może być uwa- 
Mówca stwierdza, że wystąpienia ,żana jako kraj neutralny w wojnie 
OM TUR z międzynarodowego Zwią- ! palestyńskiej. 
zku Młodzieży Socjalistycznej, który 
okazał się instrumentem w rękach Ostatni dzień walk 
kapitału zachodniego, otworzył rów- LONDYN (PAP). Sytuacja na fron 
nież nowy ważny etap zbliżenia mię- |. Palestyny w przede dniu rozej- 
dzyorganizacyjnego pd Polsce: Ty lko mu, jak wynika z komunikatów a- 
a, bazte Swiatowej Poderarii Mio: Tabskich i żydowskich, przedstawia- 
dzieży Demokratycznej może pogłę- ła się następująco: 
bić się międzynarodowa współpraca A R 
i jedność młodzieży całego świata. | Na froncie północnym działalność 
Jedność organizacji młodzieżowych, | Wywiadowcza patroli syryjskich. 
która dokona się na kongresie wej Na froncie środkowym oddziały 
Wrocławiu oznacza zwycięstwo le- |irackie zajęły wieś Alnujum w odle- 
wicowych tradycji OMTUR-owych. |głości 25 km na północny wschód od 
PRE — ag dorobku, si- | Yenin. Samo Yenin, jedno z głów- 
3: ; a: s ZIER 5 aktywu OMTUR i in- | ; ieS 
Prezydium : czechosiowackiej : partii lewicy socjalistycznej eh suajizacji ROYA A ai a AAAS TE 
socjalistycznej (b. czeskiej og na- PRAGA (PAP), Komentując prze- iepiej i mocniej realizować postulaty | równo przez Żydów. jak i Arabów. 
redowo-socjalistycznej) wydało odez- bieg obrad warszawskiej konierencji | postępu. osie lys ki STF 1470 
wę do wszystkich swych członków, | parti; socjalistycznych, dziennik czeski! Uchwała o jedność — mówi tow. 2 4 vp ez S S PYŻE Je- 
witając kandydaturę Kiemenia Gott- | „Cesko-slovencka Demokracie“ stwier. | Motyka — już zapadła w praktyce | rozoli WEEK 
walda jako współtwórcy Republiki, | dzą, że konferencja ta potwierdza ne- |działania OMTUR. Dzisiejszy zjazd | 0 0Y 
który dla niej i dla narodu czechosło: | zbicie fakt, że świat, coraz wyraźniej | to tylko statutowe potwierdzenie te- | Na froncie południowym — bez 
wackiego poświęcił całe swoje życie i | odwraca się od kapital zmu i zmierza najszerszych , Zmian. 
który jako prezydent będzie nejiepszą | ky socjalizmowi. 
gwarancją przyszłości państwa, Stanowisko czeskiej partii socjal-de- 


zjazd porządku dziennego, na mówni- 
cę wstępuje przewodniczący CKW 
PPS tow. min, Rusinek, który na 
wstępie stwierdza, że rok 1948, rok 
jubileuszowy 100 rocznicy Wiosny 
Ludów i Manifestu Komunistyczne= 
go, jest równocześnie rokiem histo- | podołać tym wielkim zadaniom, łą= 
rycznym w dziejach proletariatu |czycje i Wy również swoje siły — 
polskiego i światowego. Otwiera ON ; zakończył tow. Rusinek. 
nowy etap w walce o sprawiedliwość | A È 
społeczną. | Tow. Zarzycki wita zjazd 
Następnie tow. min. Rusinek cha- Następnie wita zjazd przewodni- 
rakteryzuje okres historyczny, za- |czący Centralnego Komitetu Jedno- 
początkowany w Polsce 22 lipca | sej Młodzieżowej, przewodniczący 
1945 r. manifestem PKWN. ZWM, tow. Zarzycki. Mówca oświad 
i Dokonaliśmy rewolucyjnych re- cza, że w przede dniu połączenia 
form, ale przed nami jest druga | organizacji młodzieżowych należy 
rewólucja, rewolucja polegająca na przedyskutować wszystkie problemy 
zdobyciu i urormowaniu nowego; by wnieść ideę postępu do nowej 
człowieka dla nowych praw i no- |organizacji, która będzie wspólnym 
wych prawd. Oto zagadnienie stoją- domem młodego pokolenia. 

REESE S ERETT TY: Analizując historię OM TUR, znaj- 
dujemy w niej piękne tradycje walki 
jednolitofrontowej, walki przeciw 
siłom wstecznictwa i te idee winny 
dominować w przyszłej organ:zacji. 

Zjednoczona organizacja młodzie- 
ży winna być orężem w walce o 
przemianę psychiki niektórych 
warstw młodzieżowych, o wyrwanie 
ich spod wpływu kleru i o pogłębie- 
nie nowego światopoglądu. Musi ona 
rodowego wybrany został 293 oj pó ody i kształcić, rozszerzać 
mi przeciwko 3 — John Oldrich, czło. | naukowy światopogląd młodzieży, 
Wykonawczego Partii | musi zrzeszać masy młodzieżowe 


wia aktualne zagadnienia polityki 
międzynarodowej i stwierdza, że w 
wyniku wyraźnego podziału świata 
na dwa obozy, demokracja ludowa 
musi mobilizować i pomnażać swoje 
siły do walki ze wstecznictwem. Aby 


mier Gottwald, entuzjastycznie witany 
przez zebranych posłów 
Przewodniczącym Zgromadzenia Na- 


Dziennik czeski 
Odezwa Czechosłowackiej š si 
Partii Socjalistycznej o konferencji 


| go, co jest dążeniem 
mas OMTUR-owych. 


aae 


Plenarne posiedzenie 


. mckratycznej która jednoczy się zj $ 'ozdanie 
Przed połączeniem zayć $ ady prawozdan 
e qum partią komun styczną. określone zo- s , iskie 
partii robotniczych CSR stało przez uczesthików konferencji tow. Sałoniego Klubu Pose 80 PPS 
Następnie sekretarz KC-OMTUR,| Sekretariat ZPPS zawiadamia, że 


PRAGA (PAP). Przygotowania do | warszawskiej, jako przykład właściwe- 


połączenia się 2 najsilniejszych stron- | go postępowania, mającego na celu | tow. Bożydar Saloni, w referacie Or- | w dniu 16 czerwca o godz. 9 'rano w 
nictw robotniczych w Czechosłowacj: , wzmocnienie siły proletariatu ganizacyjnym skreślił obszerny obraz | 

e Rie ; ralnego Urzęd 
— Czechosłowackiej Partii Komuni- | Przedstawiciele nasi — stwierdza | pracy Komitetu Centralnego w okre- pzd zee ara 


sie ostatniego roku. (ul. Daszyńskiego Nr. 10 — IV pię- 
(Sprawozdanie z dalszego ciągu o- tro) odbędzie się posiedzenie plenarne 
brad na str. 4). ZPPS. A 


kratycznej — są w chwil; obecnei w ; przeświadczeniu, że obrana ' została 


pełnym toku. najbardziej właściwa droga. 


a 


Su. 2 


Nr 159 


Warsząwa, 11 czerwca 1948 r. 


Rok 54 


EK ich uż ca go goân CJ 


ŁOWA tego używa się w języku angielskim dia określenia zbrodni- 
czego procederu, stosowanego w pewnym okresie przed wojną przez 


S 


. 


amerykańskich gangsterów, a polegającego na porywaniu dzieci i żąda- 


niu od rodziców wysokiego okupu za ich zwolnienie, 


Pod naciskiem 


opinii publicznej wydano wreszcie w Stanach Zjednoczonych ustawę, 
przewidującą karę śmierci za tego rodzaju przestępstwa. W ten sposób 
dość powszechnie zachodzącym przypadkom „kradzieży dzieci* 1 szan- 
tażu w stosunku do rodziców, w zasadzie położono kres. 


Zdąwałoby się, że w tej sytuacji na gruncie europejskim nigdy nie 


zajdzie potrzeba używania słowa 


„kidnapping“, że w społeczeństwie 


Starego Kontynentu nikt nigdy nie ośmiełi się grać na uczuciach rodzi- 
cielskich 1 zabierać ojcu i matce dziecko. Oczywiście pomijąmy tu okres 
wojny i metody, stosowane przez hitlerowców: w latach grozy okazało 
się, że zwyrodnialec hitlerowski przęścignął znącznie amerykańskiego 
gangstera. Ale wojna przecież skończyła się i przynajmniej w publiez- 


nych deklaracjach wszyscy uznali, że 


porywanie i wywożenie dzieci jest 


zbrodnią przeciwko ludzkości, A zatem o jakimś powszechnie występu- 
jącym zjawisku „kindnappingu* nie powinno być mowy. ` 


N 


IESTETY fakty temu przeczą, a dla nas Polaków jest to tym boleśniej- 
sze, że zjawisko „porywania dzieci* bezpośrednio nas dotyczy, że 


chodzi © dzieci, wywiezione z Polski do Niemiec i rewindykacja ich na- 
potyka na niespodzieware przeszkody. Rzecz prosta nie jest to „kind- 
napping* w ścisłym, powiedzmy przedwojennym, znaczeniu tego słowa. 


Pomimo to z uwagi na okoliczności 


charakter nie wahamy się stwierdzić, 


sprawy i jej wyjątkowo masowy 
że to, co się dzieje z dziećmń pol- 


skimi w Niemczech, jest przestępstwem społecznie i etycznie gorszym 
nawet od „kindnappingu”, że w danej sprawie określenia tego mamy 


prawo używać, 


Według obliczeń orientacyjnych, dokonanych przez miarodajne pol- 
skie instytucje i urzędy, w czasie wojny wywieziono do Niemiec około 
200 tysięcy dzieci. Wobec skrupulatnego niszczenia przez hitierowców 
list i kartotek porwanych dzieci, wobec zburzenia wielu miast i wsi, 
gdzie przechowywane byly akty urodzenia, wobec śmierci wielu ojeów 
i matek, wobec wielkiej akcji przesiedleńczej — pręcyzyjna statystyka 
nie jest tu niestety możliwa, mie jest tym bardziej możliwe sporządze- 
nie pełnej listy nazwisk wywiezionych dzieci, | 

Mimo to częściowe dane wskazują ponad wszelką wątpliwość, ź 
liczba 200.008 jest prawdziwa, że odpowiada rzeczywistości. Jeżeli bp- 
wiem wiemy, że z samej tylko Zamojszczyzny: wywieziono 30 tysięcy 
dzieci i że Polski Czerwony Krzyż dysponuje kartoteką metryk 40 ty- 
sięcy dzieci, urodzonych w Niemczech z matek Polek, wywiezionych na 
roboty, to opieramy się na faktach. A jeżeli dodamy, że Francja, która 
niewątpliwie dużo mniej od nas ucierpiała, ustaliła listę swoich strat 
w wywiezionych dzieciach na 100 tysięcy oraz, że według dotychczaso- 
wych statystyk 70 proc, odnalezionych w Niemożech dzieci to były dzieci 
polskie, to nie można mieć żadnych wątpliwości, że nasze obliczenia są 


bardzo ostrożne. 


T 


YMCZASEM do Polski wróciło z Niemiec do dnia dzisiejszego 20 tys. 
ze strefy radzieckiej (prawdopodobnie wszystkie), około 6 tysięcy 


dzieci ze stref zachodnich, a przygotowane są transporty jeszcze około 
2 tysięcy, Ten fakt jest uderzający i społeczeństwo polskie ma prawo 
żądać wyjaśnień, co się dzieje z pozostałymi dziećmi, Odpowiedź pol- 
skich placówek i instytucji, zajmających się tą sprawą, jest następująca: 


Po pierwsze napotykają one na niebywałe truuności ze strony Niem- 
ców, chwilowych opiekunów dzieci. Daleko posunięty proces germani- 


zacji, którego nasilenie zresztą stale 


wzrasta, nie pozwala na zebranie 


danych bez pomocy ludnośei niemieckiej, Ponieważ zaś dzieci nasze wy- 
korzystywane są do pracy, nikt z Niemców nie kwapi się z udzielaniem 


koniecznych informacji. 
~ Ale są przecież w Niemczech —- 


zachodnich stref okupacyjnych nasi przedstawiciele 
uparte i celowe utrudnianie i komplikowanie sprawy. 


gą przeszkodę: 


RW wwo 


> G fY 


napotykają na dru- 


I to jest niebywały skandal, przeciwko któremu jak najostrzej musimy 


protestować, 


Specjalne trudności robią tu władze brytyjskie, które przy innych 
okazjach mają pełne usta pięknych słów o potrzebie opieki nad dziećmi, 
o obowiązku zapewnienia dziecku rodziny, o obronie wolności człowieka, 
a karaniu zbrodni przeciwko ludzkości. 

Jest jasne, że zgermanizowane dzieci zatraciły poczucie polskości, 
domu i rodziny. Wykazał to np. jeden.z procesów w Norymberdze, gdzie 


trybunał udowodnił zeznającym w 


charakterze świadków dzieciom, 


wbrew ich oświadczeniem, że są Poląkami, Jest jasne dalej, że dzieci 
nie mogą same zdecydować o swoim lesie. A władze brytyjskie chcą 


10-letnie i 14-letnie dzieci zapytywać 


o decyzję w sprawie powrotu do 


* ojczyzny (w razie odmowy dzieci mają być wysłane do Australii, Kanady 


czy Afryki). 


o 


- 


STATNI rok poszukiwań (a taka jest decyzja odpowiednich władz) 
musi doprowadzić do rewindykacji wszystkich naszych dzieci i że 


dopomóc tu muszą władze ekupacyjne. Nie wolno dopuścić, aby po zwy- 


cięskiej wojnie z faszyzmem odżyły 


metody masowego „kidnappingu”, 


tym razem politycznego, Polska i wszystkie postępowe siły świata do 


tego nie dopuszczą, 


ROBOTNIK 


Zagłębie buduje Wspólny Dom 
Chorzów pierwsze zakończyło zbiórkę 
(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA) 


Miasto 


Katowice, w cżerwcu 


Na plącu przeznaczonym pod budo- 
wę Wspólnego Domu na rogu Al. 
Gen. Sikorskiego i N. Światu leży je- 
szcze gruz. W obrębie przyszłych za 

!budowań, zgromadzono trochę Ma- 
teria'u do rozpoczęcia prac wstęp- 
nych. Tu i ówdzie wykonuje się ro- 
boty ziemne, Tak wygląda pierwsze 
stadium prac przy stawianiu gma- 
chu. 

Nie jest to jednak wcale miaro- 
dajne dla oceny prac w'ożonych w 
tę akcję i myliłby się ten, kto 
na podstawie przelotnych obserwa= 
cji, zrobionych podczas spaceru 
wzd:'uż Nowego Światu, chcialby o- 
kreślić rozmiar dokonanych już wy- 
siłków przy budowie Wspólnego Do- 
mu. Przechodząc bowiem koło BGK 
nie widać wcale górnika z kopalni 
Bobrek czy listonosza z Gliwic, któ- 
rzy dziś w'aśnie pracują przy budo- 
wie gmachu. Nie widać ich z tej) 
prostej przyczyny, że górnik, listo- 
nosz i dziesiątki tysięcy ludzi z ca- 
łego kraju budują dziś Wspólny Dom 
w swoich hutach, urzędach czy ko- 
palniach. Stawiają go przekazując 
część swoich zarobków, a więc tym 
samym swoją pracę, na rzecz budo” 
wy wielkiego gmachu. 

Spokój, jaki panuje na placu prze | 
znaczenym pod budowę jest wiec 
tylko pozorny, a wrażenie małych 
postępów w robocie — zdradliwe. 
Można przyjąć, że wczoraj, dziś i ju- 
tro pracowało tu, pracuje i praen- 
wać będzie o*oło półtora miliona lu 
dzi, jeżeli weźmiemy pod uwagę o- 
gólną liczbę członków obydwu par- 


| 


ti, wysilkiem których powstaje 
Wspólny Dom, 

Dom, w którym obok cegły wmu- 
rowanej przez butnika z PPR po- 
łożona będzie cegła kolejarza pepe- 
sowca jest najlepszym pomnikiem 
zbratania, gmachem, w którym 
wspólny wysiłek stopi się w nie- 
zwyciężony masyw jedności polskie- 
go ruchu robotniczego, masyw, któ- 
rego nic i nikt już nie zdořa podmi- 
nować. : 

Już od miesiąca wielka armia bu- 
downiczych z całej Polski, dźwiga 
mury tego wielkiego gmachu - pom- 
nika. Już od miesiąca rosną ome 
wpływami na konto bankowe, będą- 
ce jak gdyby numerem  hipotecz- 
nym tego istniejącego już w zasa- 
dzie domu, 


Katowice przy pracy 


Tow. W'ezner, wojewódzki pemo- 
mocnik PPS w Katowicach jest je- 
dnym z najenergiczniejszych bu- 
downiczych Wspólnego Domu. Nie 
wynika to wcale z jego zdolności 
technicznych. Nie, bynajmniej, Tow. 
Wiezner nigdy nie zajmował się 
kielnią czy rysownicą, Nie jest mu 
to zresztą teraz wcale potrzebne. 
Cała jego praca polega na kierowa- | 
niu akcja zbiórki w terenie. Dziś 
właśnie jej wyniki podsumowuje 
w tzw. „zestaweniu sprawozdaw- 
czym” dla władz centralnych. 

W sprawozdaniu tym ma być prze | 
szło 400 pozycji obejmujących do-! 
tychczasowe osiągnięcia 29 komite- 


Model æm arykański ! 


b 


Kongres USA obciął pomoc marshałlowską dla Europy o 25 proc. 
RUYS. Jerzy Zaruha 
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tów miejskich i powiatowych z tere- 
nu całego Zagłębia. Przy sumowaniu 
pozycji i przepisywaniu ich z całej 
sterty raportów, pracuje troje lu- 
dzi. Tow, Wiezner siedzi przy telefo- 
nie uzupe'niając brakujące . dane, 
przyśpieszając opiesza!'ych, informu- 
jąc podwiadnych z terenu. W po- 
koju panuje atmosfera pośpiechu. 
Co chwila dzwoni aparat. Do te- 
lefonu zgłaszają się kolejno: Bytom, 
Chebzie, Bielsko, Kożie. Padają cy- 
fry, nieznajome nazwiska, znów cy- 
try, i znów jakieś nazwy: -Zabrskie 
Zjednoczenie Węglowe, Huta Po- 
kój, Komitet Grodzki w Kożlu, Ko- 
palnia Miechowice. Tak trwa to go- 
dzinę, dwie, Tablica zapełnia się licz 
bami. Tow. Wiezner chwilę odpoczy- 
wa, palcem pokazuje mi jakąś po- 
zycję? W momencie gdy chcę infor- 


macją tą uzupełnić swoje notatki, 
znów dzwoni telefon. 
— Hallo! Kluczbork... Olesno... 


Sosnowiec... Strzęlce,.. 

Na wykazie coraz wyraźniej zary- 
sowują się kontury domu, który tu 
w Katowicach zbudowany jest tyl- 
ko z liczb, Już jest 22 miliony zł. 

— Niech towarzysz dopisze: Opo- 
le 1.290.000 zł. Bielsko Komitet 
Miejski 2.653.375 zł. Soshowiee — 
2.700.000 zł,.., 

Cyfr jest coraz więcej. Nareszcie, 
arkusz jest zapełniony. 

— Ile? Głowy nachylają się z cie- 
kawością nad poważnym  rachmi- 
strzem, który powoli, z godnością 
sumuje wynik. 

— 42.623,625 zł.! 

— Razem z towarzyszami z PPR 
zebraliśmy w naszym terenie ok, 130 
miln. zł, ucieszyli się wspólnie. 

Wielki sukces zbiórki organizowa- 
nej przez PPR, zbiórki, która dała 
w Zag!'ębiu około 90 milionów zło- 
tych, może być dla nas przykładem. 
Jest to niezaprzeczalny dowód wiel- 
kiej ofiarności towarzyszy z PPR i 
sprawności organizacyjnej Komitetu 
Wojew. PPR. Robotnicy Śląska i 
ci z PPR, i ci z PPS rozumieją, że 
Wspólny Dom to wielki symbol zje- 
dnoczenia, Świat pracy z Zagłębia 
ofiarami swymi, dał temu najlepszy 
dowód, 


Są i truć rości 

Województwo  Katowiekie moze 
się już poszczycić poważnymi osią- 
gnięciami w akcji zbiórki pieniędzy 
na budowę Wspólnego Domu. Do- 
bre stosunkowe wyniki zawdzięcza 
Zagiębie sprężystej organizacji, oraz 
sprawniejszej niż gdzie indziej ko- 


«| munikacji, która pozwala na szyb- 


sze- zorganizowanie pracy w tere- 
nie. \ 

Niestety i tu spotyka się pewnt 
niedociągnięcia. Wiele z nich da się 
uzasadnić trudnościami organizacyj- 
nymi i pośpiechem. Trudności te 
polegają przede wszystkim na nie- 
możliwości sporządzenia pełnej listy 


z powodu usprawiedliwionych czę- 


sto nieobecności niektórych  człon- 


Przed stu laty 
w = 
Urur Bheinifhe Zeitung 


Draau der Drmofrafic. 


10 CZERWCA 1848 R. 
WROCŁAW, 4 CZERWCA „Gazeta Poz- 


nańska'' z dnia 3 b.m. przynosi w dodatku 


memoriał, złożony przez Ludwika Miero- 
sławskiego dnia 16 maja i oświetlenie 
tego memoriału, podpisane przez majora 
von Ołherga. 


Głupcy czy zdrajcy? 


Jerzy Rawicg 


Czy zdolny jest do obrony kraj, któ- 
rego czołowi, rządzący politycy z gór 
ry są przeświadezeni a klęsce? Czy 
zdolny jest do obrony kraj, którego 
dyplomaci fałszyw'e iniormują rząd G 
sytuacji międzynarodowej? Czy zdoł« 
ny jest do obrony kraj, w kórym rzą- 
dzący przejmują platformę ideową 
wroga. 

Nie jest zdolny do obrony, skazany 
jest na klęskę. Takim krajem była Pol- 
ską przed wrześniem 1039 r. 


Dla nas, ludzi polskiej lewicy, któ- 
rzyśmy w latach przedwrześn:owych 
mobilizowal opinię po!ską, przestrze- 
gając przed niebezpieczeństwem agre- 
sit hitlerowskiej, rozwój wydarzeń n:e 
był niespodzianką. Niespodzianką był 
tylko dla tej części społeczeństwa, któ" 
ra uwierzyła sanacji. Mówiliśmy: poli- 
tyka uprawiana przez sanację w sto- 
sunku do Niemiec jest albo zdradą in- 
teresów Polski, albo potworną glupo: 
tą — w jednym i drugim wypadku 
jest polityką zbrodn'czą wobec narodu 
polskiego. 

Wrześniowy atak armii n'einieckiej 
na Polskę był tylko ostatnim akordem 
w uwerturze fizycznych i psychołogicz- 
nych przygotowań do rozbrojenia kra- 
ju. Przypominamy: Goering polował w 
Białowieskiej Puszczy z Mościękim i 
Śmigłym, Grabowski przyjmował z ho 
norami hitlerowskiego ministra spra- 
wiedłiwości Franka (wówczas nasz 
tow. Leszek Raabe wręczy! ną Uniwer 
sytecie Frankowi bukiet czerwonych 
Póż z szarią, mą której widniał napis: 
„Niech Ci czerwień tych róż przypom- 
mi krew ofiar terroru faszystowskie- 


go“). Przypominamy pelne  uwielbie- 
nia dla Hitlera oświadczenia į wywia- 
dy Becka. 

Na centralnych ulicach Łodzi pod 
okiem policji hitlerowskiej szczeniaki 


z łódzkiego niemieckiego g-mnazjum, ~ 


odziane w mundurki Hitler-Jugend 
pozdrawiały się przez heil Hitler. Te 
same szczeniaki w parę mies ęcy póź- 
niej były łowcami Polaków ną: roz: 
wałki i do obozów. Niemieccy fabry- 
kanei w Łodzi łamali strajki polskich 
włókniarzy. W trzecim dniu wojny ze- 
strzelono nad Łodzią syna łódzk ego 
fabrykanta, niemieckiego lotnika Kin- 
dermanna, który bombardował rodzin- 
ne miasto. 

W warszawskim cyrku ONR-owscy 
pałkarze urządzali spektale na modłę 
i z wszystkimi dekoracjami hitleryzmu: 
był wódz, był skandowany entuzjazm, 
faszystowskie powitanie i były miemiec 
kie pieniądze z Gdańska. Policja ata- 
kowałasakadem:cką młodzież  lewieo- 
wą, która przeciwstawiała się łaszy- 
stowskim ceremoniom. Rektoraty Uni- 
wersytetów aprobowały geito ławko- 
we dlą Żydów, tak świetnie udoskona- 
lone w rok później przez zwycięską 
armię niemiecką. $anacyjno - endecko- 
oenerowska prasa zachłystywala się z 
zachwytu nad triumfami Hitlera w 
Austrii i Czechosłowacji, Mussolinie- 
go w Abisynii i Franco w Hiszpanii. 
Byliśmy mocarstwowi na Zachodzie i 
bohaterscy w KKown'e. 


Uczyniono wszystko, ażeby morai- 
nie rozbroić naród polski w obliczu 
narastającej niemieckiej inwazji. I jeśli 
ptzez trzy tygodnie lud warszawski 
we wrześniu pazurami, mię  żałując 


krwi, bronił — mie zwycięstwa, bo 0 
tym nie było mowy — ale honoru, to 
ani. Mościeki, ani Rydz, ani Beck, nie 
ponoszą zą to winy. Lud bronił stolicy 
— wbrew nim. 

Ludziom w Polsce nie potrzeba po- 
twierdzenia tych faktów. Nie wiemy, 
czy Beck byl hitlerowskim agentem, aie 
wiemy, że złorzeczyli jemu i jego przy- 
jaciołom żolnierze polscy w ostatnich 
chwilach swego życia; wiemy, że prze 
klinały go matki warszawskie, któ: 
rym niemiecke bomby zamordowąły 
dzieci; wiemy, że gotowi byli go zabić 
jako zdrajcę robotnicy, walczący za- 
miast żołnierzy na barykadach przed 


mieść stolicy. 
A więc — nam nie trzeba po- 
twierdzenia. Jeżeli dziś publikujemy 


niektóre dokumenty z tego okresu, to 
nie po to, ażeby szukać potwierdzenia, 
ale po to, ażeby w pelni na podstawie 
wypowiedzi czołowych ludzi ówczes- 
nego reżimu wykaząć całą zbrodniczą 
działalność sanacji, cały jej ogrom wi- 
ny za klęskę wrześniową. 

W kilku artykuląch zajmiemy się 
omówieniem dokumentów, jakie udała 
nam się uzyskać, Są to rajne sprawo* 
zdania, nadsyłane do Min. Spraw Za- 
granicznych przez ambasadorów pol- 
skich, akredytowanych przy rządach 
mocarstw zachodnich w ostalnim 9k- 
resie przed wojną, w latach 1938 i 1939 
w tym czasie, kiedy całe polskie spo- 
łeczeństwo zdawało już sobie najwy- 
raźniej sprawę z grożącej napaści nie- 
mieckiej. 

W owym czasie tak, jak przed wie- 
kami, dyplomacja polska była opano- 
wana przez arystokrację. Przykładowo: 


w Waszyngtonie ręprązentantem Pol- 
ski był hrabia Jerzy Potocki, a w Lon- 
dynie hrabia Edward Raczyński. $no- 
bistycznemu rządowi sanacyjnemu wy- 
dawało się, że międzynarodowe koli- 
gacje arystokracji potrają zastapići 
kwalifikacje polityczne i państwowe. 
Zresztą — ambasadorzy informowali 
rząd właśnie tak, jak chiał być infor-| 
imowany. Nastaw'eaię  proniemieck e, 
antyradzieckie, a i w dużej mierze an- 
tyangielskie i antyamerykańskie było 
aksjomatem w informacjach naszych 
przedstawicielstw. 


_ Najjaskrawiej nastawienie to uwy- 
datnia się w raportach ambasadora hr. 
Potockiego, który „wsławił się" w 
przed dzień wojny, 


Mierosławski w memoriale daje wyraz 


nadziejom, jakie wiązał z powrotem do 
Wielkiego Księstwa., Mierosławski moty- 
wuje swoje nadzieje, zarówno serdecznym 
przyjęciem jego przemówienia przez lud 
berliński, jak również przebiegiem per- 
traktacji z ówczesnym ministerium i ge- 
nerałem Willisenem. Mierosławski powia- 
da: 


„Odniosłem wówczas wrażenie, że 
rząd wprawdzie ostentacyjnie nie stanie 
po st onie Polski, w jej walce o niezależ- 
ność, ale, że rząd pruski uważałby za bar- 
dzo wygodne dla siebie, gdyby Polska sar 
ma wywalczyła swoją niepodległość i 
stworzyła „fakt dokonany”. 

Z tymi poglądami polemizuje major v. 
Olberg: Mierosłąwski żyje w świecię ilur 
zji. „Gdyby Mierosławski -—— pisze Olberg 
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ków, będących bądź to w wyjazdaćN 
bądź na urlopach, 

Na szczególne wyróżnienie w wój. 
katowickim zas.uguje Komitet 
Grodzki w Chorzowie, gdzie na 665 
członków zdeklarowali się wszyscy 
co do jednego, ofiarowując łącznie 
1.306.000 zł. Poza Chorzowem wy- 
mienić można powiaty: Pszczyna, 
Bielsko i Bytom, gdzie przeciętnie 
ok. 70 proc. czionków złożyło juz 
pierwszą wpiatę. 

Wielką natomiast niewiadomą są 
powiaty: Gliwice, Olesno, Niemo- 
dlin i Zawiercie. Komitety te do- 
tychczas nie dostarczyły raportów. 
Należy przypuszczać, że zaistniały 
tam jakieś chwilowe trudności, któ» 
re jak mamy nadzieję w najbire- 
szych dniach zostaną pokonane. 


(wk) 
+ 4 
„Drewniana 
koszuła* 


Przeczytałem niedawno, ofiare 
wany mi przez autora tom humore- 
sek, Władysława Smólskiego p. 44 
„Drewniana koszula“. Przeczyta- 
łem i pomyślałem sobie, że potrzeb» 
ne jest bardzo krzywe zwierciadło, 
w którym by odbijały się wszyst» 
kie niedolę, smutki, czy śmieszno* 
stki naszego powojennego, siłą 
rzeczy jeszcze niedoskonałego, ży 
wota, 

Znam niestety ludzi, którzy ræ- 
dzi by ustawicznie stąpać na ko- 
turnach, których razi śmiech, cty, 
żart, mający rzekomo obniżać wa- 
gę dziejących się w Polsce spraw. 
Oczywiście jest to błąd, nieporozu- 
mienie. Zdrowy śmiech nikomu 
jeszcze nie zaszkodził, przeciwnie 
niejednego uleczył. Stać nas dzisiaj 
na radość, mamy do niej bezsprze- 
czne prawo i winniśmy z tego pra- 
wa w możliwie najszerszej mierze 
korzystać. 

A zresztą godzi się również pa 
miętać i o tym, że poczucie humo- 
ru każe nam nie tylko dostrzegać 
cudze błędy, ale również chroni od e 
własnych, uczy rozsądnego na Świat 
spojrzenia, Brak zmysłu humoru 
rodzi wyimagihowane wielkości 7 
stwarza ludzi, z którymi pożycie u- 
kłada się najczęściej bardzo trudno, 
ludzi często nieznośnych dla oto- 
czenia. Dlatego ceńmy humor, żart, 
celny dowcip. I otaczajmy należytą 
opieką ludzi, którzy potrafią upra- 
wiać ten wcale niełatwy, a pełno- 
wartościowy gatunek literatury. A 
ponadto nie gniewajmy się, jeśli nie 
kiedy znajdziemy w udatnie na- 
szkicowanym przez satyryka port- 
recie, własne rysy. Tego rodzaju 
terapia bywa czasem zbawiennai 
dobroczynna w skutkach, Tylko 
trzeba umieć zdobyć się nie tylko 
na pobłażliwą wyrozumiałość, ale 
i na smętne stwierdzenie, że istot- 
nie... humorysta dobrze trafił. 

No i jeszcze jedna uwaga. Nie- 
kiedy słyszy się zdanie, że czasy 
obecne, czasy gruntownych społecz 
nych i ustrojowych przemian, nie 
sprzyjają satyrze, Zakwestionował- 
bym ten pogląd gorąco, Pewno że 
jesteśmy wszyscy w ogniu walki e 
wypełnienie ram nowej Polski, ży= , 
wą, bogatą treścią. Ale tam właś- 
nie, gdzie toczy się tego rodzaju 
walka, nie powinno zabraknąć ma- 
czanych w żółci piór, nie powinno 
się lekceważyć tak skutecznej bro- 
ni, jaką jest satyra. Zrezygnować £ 
niej, t. zn. zubożyć nasze życie w 
sposób widoczny... korzenne przy- 
prawy zdawien dawna dodawały i 
dodają smaku potrawom. Pewno, . 
że i bez nich najeść się można, ale 
zawsze jadło będzie daleko mniej 
smaczne. Po tym wstępie, mocno 
przydługim, wypadnie jeszcze do- 
dać, że miarą talentu satyryką jest 
do pewnego stopnia odpowiedź na 
pytanie, czy zebrąne w jednym to- 
mie, uprzednio rozproszone po cza- 
sopismach utwory są strawne, ak- 
tualne dla Czytelnika, czy nie nus 


żą? 
Otóż stwierdzam z przyjemnoś- 
cią, że humoreskom Smólskiego nie 


dosłownie — miał jakieś pojęcie o UMO+ | można postawić tego zarzutu. Czy- 


wach międzynarodowych itd, — zjawiłby 
się w Poznaniu z innymi referencjami | 


inną aprobatą, niż aprobata podnieconego, | 
bo w ostatnich | pozostającego pod wrażeniem chwili, tłu- 


dniach sjerpaia 1939 r. nieprawdopodob | mu...” 


nym wprost wystąpeniem, Gdy przy”; 


szła do nego delegacja Związków Za- 
wodowych w Chicago z zaproszeniem 
ne antyhitlerowski wiec w obronie Pol- ' 
ski, pan ambasador nie chciał w ogóle | 
z delegatami rozmawiać, nazwał ich 


Xx 
Niewątpliwie dobrze orientował się pru- 
ski oficer Olberg. Mierosławszi, którego 
zręwolecjoniecowzny tłum wyzwoli? z wię- 
pienia w Berlinie, nie zdawał sobie spra- 
wy, że pruski rzęd tylko chwilowo gofn zł 


podżegaczami wojennymi i „bołszewi- |gię pod naciskiem mas poto, ażeby po 
kami“ i oświadczył, że „nie pozwała” | rozbiciu ruchu rewolucyjnego natychmiast 
na żadne demonstracje. Hrabiowski | „ząpomnieć” 0 wszystkich przyrzecze- 


występ był szeroko komentowany w 
prasie į w radio, Hrab'owskie listy 
do M. 8. Z. (omówimy je przy okazj!) 
potwierdzają fakt, że Potocki byl hit- 
tlerowcem, i 


Jeśli w świetle znanych nam wystą- 
pień Potockiego mielibyśmy odpowie- 


dzieć na pytanie, czy jako polski am- į 


basador w Stanach Zjednoczonych był 
idiotą czy też agentem ~ skłonni byli- 
byśmy do rozstrzygnięcia: był agen- 
tem. 


niąch, danyh w gorących ehwilach. 


——— — 


WSPÓLN 


ta się je gładko, niejednokrotnie z 
serdecznym uśmiechem. Mają te 
króciutkie opowiadanka niejedno- 
krotnie historyczne już znaęzenie. 
Zwlaszcza, gdy mówią o bolącz- 
kach, które w znacznym stopniu bo 
lączkarzi już nie są. Po prostu u- 
poraliśmy się z nimi. Niemniej ĵe- 
dnak warto je utrwalić w krzywym 
zwierciadle satyry. 

Radzę Wam szczerze, nię lekce 
ważyć humorystów. Bo to napraw 
dẹ potrzebni i bardzo pożyteczni lu 
dzie, którym wiele zawdzięczamy. 

ALFA. 
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Thorez wzywa do zjednoczenia sił 
dla ochrony Francji przed klęską 


Protest CGT przeciw uchwałom 


londyńskim w sp 


We Francji rośnie w dalszym 
z powodu uchwał konferencji londyńskiej w sprawie Nie- 


miec. Do licznych protestów 


CGT. Sekretarz generalny Francuskiej 
cznej, Thorez, wezwał do zjednoczenia 


i demokratycznych celem och 


Prasa francuska stwierdza, że zaaprobowanie większo- 


ścią jednego głosu przez Kom 

nia Narodowego zaleceń lond 

du Schumana. 

PARYŻ (PAP). Ujawnione obec- 
nie szczegóły nadzwyczajnego posie- 
dzenia francuskiej Rady Ministrów, 
poświęconego sprawozdaniu Bidault 
o przebiegu i wynikach konferencji 


londyńskiej w sprawie Niemiec, po- | wienia Zagłębia Ruhry. Domagał się 


niu komisji spraw zagranicznych 
Zgromadzenia Narodowego. 


PARYŻ (PAP). Biuro CGT opubli- 
kowało komunikat, zawierający pro- 
test przeciwko uchwałom  londyń- 
skim. W komunikacie podkreśla się, 
że uchwały londyńskie oznaczają: 


rawie Niemiec 
ciągu niezadowolenie 


przyłączył się wczoraj protest 
Partii Komunisty- 
sił robotniczych 


R. 1) porzucenie zasady bezpieczeń- 
rony Francji przed klęską. 


stwa Francji przez wzmocnienie po- 
tencjału przemysłowego Niemiec jį 
oddanie go pod kierownictwo reak- 
cyjnych i kapitalistycznych elemen- 
tów hitlerowskich, 


s 2) zaniechanie 
umożliwił tym samym odbudowę po- wań, 


tęgi militarnej Niemiec. 


isję spraw zagr. Zgromadze- 
yńskich, oznacza klęskę rzą- 


polityki odszkodo- 


8) odbudowę militaryzmu niemiec- 
Moch zarzucał Bidault, że nie bro- | kiego, 
nił francuskiej tezy umiędzynarodo- | 
H CGT apeluje do narodu francu- 


zwalają stwierdzić, że dotychczaso- |on natychmiastowego zwołania ko- | SKiego, aby nie dopuścił do przyję- 


wa polityka Quai d'Orsay spotkała 
się z surową krytyką. 

Rene Mayer w imieniu radykałów 
ostro zaatakował Bidault, zarzucając 
mu, 


że nie bronił należycie zasady 
kontroli produkcji Zagłębia Ruhry i 


mitetu kontroli czterech mocarstw i cia przez Zgromadzenie Narodowe 
powierzenia mu sprawy reformy mo zaleceń konferencji londyńskiej. 
netarnej w Niemczech. 
j Thorez wzywa i 

Minister sił zbrojnych, Teitgen, |do obrony przed kleską” 
zaznaczył, że układy londyńskie za- PARYŻ (PAP). Sekretarz general 
grażają bezpieczeństwu Francji, ny francuskiej partii komunistycz- 

Bidault miał oświadczyć, że Fran- |nej, Thorez, przemawiając w Bourg, 
j|cja jest zobowiązana ratyfikować |poddał ostrej krytyce londyńskie u- 


pomocy amerykańskiej, narzuconym 
przez rząd USA. Plan Marshalla bo- 
wiem dąży do odrodzenia potęgi 
‘Niemiec, zagrażając tym samym bez- 
pieczeństwu Francji, której odmó- 
wiono nawet najbardziej elementar- 
nych gwarancji. 

Kończąc swe przemówienie, Tho- 
rez wezwał do zjednoczenia sił ro- 
botniczych i demokratycznych, ce- 
lem ochrony Francji przed klęską i 
obrony jej praw do bezpieczeństwa 1 
reparacji. 


Ogólne niezadowolenie 
w Niemczech 


Budujemy 
<= WSDOÓLN 
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Deklarowante sum na fundusz Budowy Wspólnego Domu 
Zjednoczonej Partii Klasy Robotniczej dobiega końca. 
Z fragmentarycznych sprawozdań prasy partyjnej na temat 


przebiegu zbiórki w terenie, jak 


przez pełnomocników generalnych PPS 


i z raportów otrzymywanych 
i PPR wynika, że 


w akcji deklarowania sum na budowę Wspólnego Domu wy- 
różniły się szczególnie zespoły fabryczne i kamórki wiejskie obu 
partii robotniczych, gdzie liczba deklarujących daninę osiągnęła 
niemal pełny stan ewidencyjny członków obu partii. 


ZEBRANO MILIARD ZŁOTYCH 


Według zgłoszeń otrzymanych przez 
generalnych pelnomocników KC—PPR 
i CKW — PPS do spraw zbiórki na 


BERLIN (PAP). Niemiecka opinia | Fundusz Budowy Wspólnego Domu, 
publiczna zdecydowanie odrzuca u-| zebrano do dnia 10 czerwca br. ponad 
chwały londyńskie. Partie, współpra- | 1 miliard złotych na budowę Wspólne- 


cujące ż anglosaskimi władzami o-| go Domu. Do tego czasu 
nie | osób złożyło deklaracje na ogólną su- 
śmią przeciwstawić się ogólnemu | mę 1.087.174.150 


kupacyjnymi, jak SPD i CDU, 


niezadowoleniu. 


Główną przyczyną niezadowolenia 
jest fakt. że uchwały londyńskie 
zmierzają do rozbicia Niemiec. Niem 
cy przekonali się jak słuszne były 
ostrzeżenia prasy postępowej, która 


wskazywała na konferencję londyń- ` 


ską, jako na poczatek rozdziału Nie- 


1.064.314 


zł. z czego — 680 
4tys. członków PPR zadeklarowało 
t 694.321.900 zł. — 302 tys. członków 
PPS zadeklarowało 326.379.760 zł. 
oraz 82.314 bezpartyjnych złożylo de- 
kiaracje ma sumę 66.473.490 zl. 

W ten sposób przekroczona została 
pierwotnie zamierzona suma | miliar- 
da złotych, jaką planował zebrać Ko- 


robotniczych i całej klasy robotniczej 
dla idei jedności organicznej PPS i 
PPR oraz stanowi wyraz dobrego 
współdziałania organizacji terenowych 
PPR i PPS, czego wynikiem by:a 
szybka mobilizacja aktywu obu partii 
dla prac, związanych z  organ.za.ją 
zbiórki w terenie, 


Deklaracje PPR 


Według ogółnego zestawien'a Gene. 
ralnego Peinomocnika KC — PPR do 
spraw zbiórki na fundusz budowy 
Wspólnego Domu, Polska Partia Ro- 
botniczą zebrała z. dotychczasowych 
deklaracji członków partii 694.521.918 


t j zalecenia konferencji londyńskiej do |chwały 6 państw zachodnich w spra- | miec. | mitet Budowy Wspólnego Domu. j złotych. Wyniki poszczególnych wo- 
dnia 19 bm. W razie jej odmowy, za- |wie Niemiec. Związek zawodowy górników nie- | Osiągnięcie to świadczy o szerokim | jewódzkich asy PPR przedsta- 
n lecenia te zostaną wprowadzone w| Podkreślając ółzależność planu | mie arciu ze strony członków obu partii | wiają się na dzień 8 bm. następująco 
życie przez Anglię i St. Zjed Marshall układ x mw RAT A ; 
W å . Zjednoczone | Marshalla z adem londyńskim, | wziął l í 
r PR AS / bez Francji. Analogiczne stanowisko | Thorez oświadczył, że słuszne było r Arete pęta rata paria A naaa tadoklaso wig gr nn z 
zajął Bidault na środowym posiedze= | w i warszawskie - 100, FUU— 
p ZWZ. PERENE warunkom 'skim. (w) Łódź miksi e 41.310.020. — „, 
: i łódzkie o 41.236.313,— „ 
JESZCZE © KONFERENCJI R d d e ki e ś kieleckie $ 21.042.941— w 
Notujemy dalsze głosy o war- Zza ra ZIEC i rotestu e rzecıiuJ tpe " 12.078.654.— m 
aż +: Paer iałostockię 3 19.423.700.— „ 
szawskiej konferencji socjali- laztrńskie 14.299.185 — 
śtycznej, „Życie Warszawy” w tole x d e ) e hę pów ji 36.325.900. — „„ \ 
artykule wstępnym pisze m. in. r owaniu propagan y wojennej bydgoskie x 67.841.800.— „, 
W tym samym niemal czasie od- N m. kie s pra p t 
były się — w Wiedniu i w Warsza- ż rr poznańskie  / » .640— u 
wie mę top konferencje socjalistycz S g -e do rządów STOW de OO roen ki Š 81.460.912— x 
ne, iedniu obradowali prawico- > ąsko-dąbrowskie ” .469.912.— „ 
ACC BE jednoczonych i Holandii „Het Frele Folk" usiłuje nastraszyć | krakowskie > 83.968,785.— n 
ciej — 1 coraz słuszniej — zwani . MOSKWA (PAP). Ambasada radziecka / Waszyngtonie wysto-  |wymysłamn ua temat aosurdalnymi wiecej a patatine aias 
: pm marshallowskimi*. Wi sowała do rządu USA notę, protestującą przeciwko telerowaniu na kiego i jego polityki oraz wzniecić Razem: _ 694.321.918,— zł, 
powy — żeczy awe terenie St. Zjodnoczonych propagandy na rzecz nowej wojny. Ja- nienawiść i wrogość w stosunku do y APR gied Wpla 
ycznyc s Czechos skrawym przykładem tej propagandy jest artykuł, zamieszczon x > wyższycć ach nie uwz - z 
wacji, Węgier i Wioch oraz delegaci YAB y na Zw. Radzieckiego, wzywając do zrzu jedy boga ork piaty 


lewicowych grup socjalistycznych 
Francji i Finlandii, 

Często mówi się, że prawicowi so 
cjaliści odrzucają jednolity front. 
Nie jest to zupełnie ścisłe. W rezo* 
lucji, uchwalonej 7 bm. w Wiedniu, 
czytamy dosłownie: „Jakkolwiek 
konferencja nie zna jeszcze pełnego 

„tekstu „ugody w sprawie Zagłębia 


łamach „News Wcek*, omawiający 
Również i ambasador radziecki 


holenderskiego notę, protestującą przeciwko szerzącej się w tym 


kraju prepagandzie na rzecz nowej 


. Treść noty, skierowanej do rządu 
USA, jest następująca: * 

„Pismo „News Week“ z dnia 17 
maja br., w związku z wystąpieniem 
dowódcy strategicznych . sił lotni- 


plan napaści ną Zw. Radziecki. 
w Holandii skierował do rządu 


wojny. 


1) potępia wszelkie formy propa- 
gandy, prowadzonej w. którymkol- 
wiek bądź kraju, mającej na celu 


: wych na ośrodki przemysłowe ZSRR. 


cenia amerykańskich bomb atomo- 


Rząd radziecki nie może przejść do 
porządku nad opublikowaniem tych 
prowokacyjnych bredni w dzienniku 
„Het Freie Folk“ zwłaszcza ze 
względu na/ okoliczność, że dziennik 
ten jest organem partii, odgrywają- 


lub mogącej wytworzyć lub wzmoc- |cej kierówńiczą rolę w rządzie ho= 


niono deklaracyj bezpartyjnych. De 


ogólnego stanu. 


3% 


'Wspólnego Domu wpłynął list 


klsracje bezpartyjnych na listach PPR| PKO funduszu 


trwają. Ogółem zadeklarowało 680.613 | Domu wpłynęły następujące wpłaty: 
członków organizacji PPR, tj. 73 proc. | Zarząd Główny Pracowników Instyw 


Do centralnego Komitetu Budowy | Krakowie przy ul. Basztowej 
od | 100.000 zł, 


W dniu 10 bm. na centralne konte 
budowy Wspólnego 


tucji Ubezpieczeń Społecznych w Ware 
szawie 100.000— zł, 
Krakowska Spółdz. Spożywców w 


— 


Zrzeszenie Emerytów w 


i i czych Stanów Zjednoczenych, ''gen: |nić zagrożenie pokoj: pogwałcenie |lenderskim, © © > uczniów Il klasy matematyczno-lizycz. | Krakowie — 25000 zł | 5 AZT 
dykandeni Sa M Canny w' Bangor (stan Maine) z dnia |pokoju i akt agreśjij* =? W. zwiążku”ż tym rząd radziecki | nego Państw. Gimnazjum Teei METEORO R DATZA 


rencji Sześciu, — dop. mój), WITA 
Z ZADOWOLENIEM fakt, iż ugo- 
- da została osiągnięta i stwierdza, że 
jest to pierwszy praktyczny krok w 
kierunku stworzenia JEDNOLITE- 
„ GO FRONTU“, 
Jak z tego jasno widać, „marshal- 
lowscy socjaliści“, jeśli odrzucają 
jednolity front, to tylko 


całego serca i z największą, na jaką 
ich stać, energią popierają JEDNO- 
LITY FRONT KAPITAŁU, pod 
przywództwem bankierów z Wall 


Street. I za tę właśnie cenę są przez | 


kapitał — do czasu, zresztą — tole- 
rowani. 
Jakże inny był charakter, wymowa 
! waga konferencji lewicy socjali- 
stycznej w Warszawie, gdzie socja- 
liści zachodni mogli naocznie się 
przekonać © rezultatach, jakie — w 
kraju bezprzykładnie zniszczonym 
osiągnięto, dzięki obaleniu władzy 
kapitału. 
onferencja wyraziła uznanie dla 
\ , stanowiska i polityki Polskiej Partii 
$ocjalistycznej, która nie splamiła 
się współpracą z kapitalizmem į par 
tlami kapitalizm reprezentującymi i 


jednolity | 
front klasy robotniczej; natomiast zj 


7 maja br., zamieściło artykuł, za- 
wierający oszczercze wymysły pod 
adresem Zw. Radzieckiego i traktu= 
jące Zw. Radziecki jako agresora, 
przygotowującego rzekomo napaść 
na St. Zjednoczone, Artykuł ten 
przedstawia również plan wykorzy- 
stania amerykańskich sił powietrz= 
nych, baz lotniczych i bomb atomo- 
wych przeciwko Zw. Radzieckiemu, 

Artykuł mówi dalej, że stratedzy 
amerykańscy projektują utworzenie 
„zamkniętego koła baz lotniczych 
wokół Rosji* oraz „coraz silniejsze 
zacieśnianie tego koła, aż Rosjanie 
zostaną zaduzeni“, 

Opublikowanie wspomnianego ar- 
tykułu stanowi przykład niepohamo- 


Rząd radziecki uważa za rzecz ko- |uważa za rzecz konieczną zwrócenie 
nieczną zwrócenie uwagi rządu St. |uwagi rządu holenderskiego na fakt, 
Zjednoczonych na wspomniany wyżej |że drukowanie artykułów, podob- 
artykuł pisma „News Week“, gdyż | nych do tego, jaki ukazał się w 
publikowanie podobnych artykułów | dzienniku „Het Freie Folk“, jawnie 
znajduje się w oczywistej sprzecz- | uprawiając propagandę wojenną, po- 
ności z rezolucją, skierowaną prze- |zostaje w sprzeczności z uchwałą 
ciwko propagandzie na rzecz nowej | Generalnego Zgromadzenia z dnia 3 
wojny, przyjętą jednomyślnie przez |listopada 1947 r. o przeciwdziałaniu 
państwa, należące do ONZ i w tej |propagandzie wojennej”. 
liczbie przez St. Zjednoczone. 

Rząd radziecki przesyła jednocze= 


śnie niniejszą notę do generalnego 
sekfttarza ONZ, p. Trygve Lie", 
Nota do rządu holenderskiego 
brzmi: ; 
„Dziennik holenderskiej Partii 
Pracy „Het Freie Folk* opublikował 


wanej propagandy na rzecz nowej 
wojny przeciwko Zw. Radzieckiemu, 
! jest jaskrawym naruszeniem rezolu- 
icji drugiej sesji Generalnego Zgro- 
|madzenia, stwierdzającej, że „Gene- 
ralne Zgromadzenie: | 


dnia 13 kwietnia br. artykuł pt.: 
„Strategia rosyjska i odpowiedź na 
nią“. W artykule tym, pełnym osz- 
czerczych wymysłów w stosunku do 
Zw. Radzieckiego, dziennik wzywa 
do wprowadzenia w życie środków. 


Ratyfikacja umów międzynarodowych 
na porządku obrad Sejmu 


a) o ratyfikacji węgiersko - pol- 


która, po etapie jedności działania | Jak donosiliśmy, w dniu 16 czerw- 


z Polską Partią Robotniczą, znajdu- 
je się w przededniu zjednoczenia, 


ca br. odbędzie się plenarne posie- 
dzenie Sejmu Ustawodawczego. Po- 


rządek dzienny tego posiedzenia o- 


„Jedność klasy robotniczej—stwier. |beimuje 9 punktów. 


dza rezolucja międzynarodowej lewicy 
socjalistycznej — jest kluczowym za: | 
gadnieniem przyszłości postępu świata | 


W pierwszym punkcie odbędzie się 
pierwsze czytanie rządowych pro- 
jektów ustaw o ratyfikacji umów 


„4 ludzkości... Rozbicie klasy robotniczej (Między Polską a Czechosłowacją. 


służy do rozbicia politycznego 1 gospo- 


a) o współpracy w dziedzinie poli- 


darczego Huropy, której podział ną|tyki i administracji społecznej i 


dwa bloki geograficzne ma na celu 
zamaskowanie podziału społecznego, a 
także zmobilizowanie klas pracujących 
Eúropy Zachod. przeciwko braciom 
zę Wschodu, wbrew własnym intere- 
som i ideałom mas robotniczych za- 
chodnio-europejskich.'* 


Gdyby imperializm nie znalazł był 
usłużnych sojuszników w  prawico- | 
wej socjaldemokracji, która tego roz, 
bicia dokonała w Europie Zach,, in- 
terwencja į ofensywa kapitału ame- 
rykańskiego zawiodłaby; próba od- 
rodzenia agresywnego imperializmu 
niemieckiego, jako żandarma Euro- 
py, zduszona byłaby w zarodku; po- 
kój byłby zapewniony, a zachodnia 
klasa robotnicza już dziś zwycięska, 

Stanowisko, któremu w Warsza- 
wie dała wyraz międzynarodowa le- 
wica socjalistyczna, wskazuje, że 
przez marskallowskich socjalistów 
użyczona kapitalizmowi — amery- 
kańskiemu i 


rodzimemu — pomoc| 


b) o ubezpieczeniu społecznym. , 

Punkt 2 przewiduje sprawozdanie 
Komisji Skarbowo - Budżetowej, ak- 
ceptujące rządowe przedłużenie © 
zamknięciu rachunków państwowych 
za okres od 22 lipca 1944 do 31 mar- 
ca 1945 r. W tym punkcie Sejm i 
dzieli Rządowi absolutorium z gospo- 
darki finansowej za ten okres (spra 
wozdawcą Komisji będzie pos. M. 
Popiel PPR). i 

Punkty -3—5 obejmują sprawozda- 
nia Komisji Spraw Zagranicznych: 


skiej konwencji kulturalnej (sprawo- 
zdawca — pos. Juszkiewicz (ŚL), 

b) o ratyfikacji polsko - rumuń- 
skiej umowy kulturalnej (sprawo- 
zdawca — pos. Wągrowski PPR), 

c) o ratyfikacji protokółu w spra- 
wie zmiany układu o niemieckich pa- 
tentach (sprawozdawca pos. Kiernik 
— PSL). 

W pozostałych punktach poseł Lan- 


. |ger (SL) jako sprawozdawca Komisji 


Wojskowej omówi rządowy projekt 
ustawy o odpwiedzialnści i trybie po- 
stępowania w sprawach szkód w ma- 
jątku wojskowym, pos. Jasiuk (PPS) 
zreferuje z ramienia Komisji Komu= 
nikacyjnej projekt ustawy 0 dro- 
gach publicznych, a pos. Waleron 
(SL) projekt ustawy © uprawnie- 
niach osób, które otrzymały przed 
13. IX. 1944 r. we władanie grunty, 
wchodzące w skład nieruchomości 
ziemskich. 


Adres do papieża 
działaczy i pisarzy katolickich 


W dniu 8 czerwca w sekretariacie. 
Prymasa Augusta Hlonda, złożony 
został adres do papieża Piusa XII. 

Adres — według informacji „Sło- 
wa Powszechnego“ — daje wyraz 
moralnym uprawnieniom Polski co 


działaczy i pisarzy katolickich, a m. 
inn: Bieńkowski Witold, Bocheński 
Aleksander, Dobraczyński Jan, Fran 
kowski Jan, / Gołubiew Antont, 
Grabski Władysław Jan, Jasienica 
Paweł, Kętrzyński Wojciech, Kisie- 


Przyjęcie w dniu 
Święta Narodowego 
Wielkiej Brytanii 


Dnia 10 bm. w dniu narodowego 
święta brytyjskiego — rocznicą uro- 
dzin króla Jerzego VI (1895 r.), am- 
basador Wielkiej Brytanii w War- 
szawie sir Donald St. Clair Gainer 
i Lady Gainer wydali przyjęcie, w 
którym wzięli udział m. in. Prezes 
Rady Ministrów tow. Cyrankiewicz 
z małżonką oraz wicepremierzy tow. 
Gomułka i Korzycki na czele człon= 
ków rządu i wysokich dostojników 
państwowych. 

Z Korpusu Dyplomatycznego obe- 
cńi byli ambasador ZSRR, Rumunii, 
Turcji, Francji, posłowie: Szwecji, 
Finlandii, Norwegii, Holandii, But- 
garii, Belgii, Brazylii, Danii, przed- 
stawiciel polityczny Austrii, chargé 
d'affaires Egiptu, Kanady, Argenty= 
ny, Iranu, Włoch, Stanów Zjedno= 
czonych i Szwajcarii, 


Nominacje w Prezydium 
Rady Ministrów 


Prezes Rady Ministrów tow, Cy- 
rankiewicz decyzją z dnia-7 bm, od- 
wołał tow, mgr. Z. Kłopotowskiego 
ze stanowiska dyrektora Biura Prezy 
dialnego Prezydium Rady Mini- 
strów, mianując go równocześnie za= 
stępcą naczelnego dyrektora Polskie= 
go Radia. 

Na stanowisko Dyrektora Biura 
Prezydialnego Premier Cyrankie- 
wicz mianował mgr. J. Szłapczyń* 
skiego, dotychczasowego wicewoje- 
wodę poznańskiego, Równocześnie 
Prezes Rady Ministrów mianował 
magistra A. Adamowicza Dyrekto= 
rem Gabinetu Prezesa Rady Mini- 
strów. 


Z ostatniej chwili 


Łódź-—Warszawa 1:0 (0:0) 


ŁÓDŹ (tel. wł). W międzymiasto- 
| wym’ meczu o puchar Kałuży nie- 


Władysława Jagielly w Przeworsku, w 
którym podkreślają, że doceniając zna- 


dla umocnienia jedności narodu wpła- 
cają ze składek 1200.— złotych na 
fundusz budowy Wspólnego Domu. 


ubezpieczeniu społecznym wraz ź 
dodatkowymi układami. - Ze strony 
polskiej konwencję podpisał amba- 


arszawie — 50.000— zł, = 
Koło PPS przy Parowozowni War- 


czenie połączenia partii robotniczych | szawa — Wschodnia, poza sumą zades 


klarowaną, wpiaciło — 8.000— zł, 
od osób indywidualnych i z innych 
drobnych wpłat wpłynęło 35.305— złu 


Polsko-francuska umowa 


o ubezpieczeniach społecznych 


PARYŻ (PAP). — Dnia 9 bm. wj sekretarz generalny ministerstwa 
Ministerstwie Pracy podpisana 20-= | spraw zagranicznych Raymond Bous= 
stała polsko = francuska umowa ©0| quet. 


Podpisanie tej konwencji zakoń- 
czyło blisko dwumiesięczne rokowa= 


AA ZZ R a DZ AE In NN NN NN w A 


sador R, P. w Paryżu Jerzy Putra= 'nia polsko - francuskie, które toczy= 
ment, zaś ze st francuskiej —|ły się w atmosferze bardzo przyjaz* 
minister pracy Daniel Mayer oraz | nej. 


Anglicy uniemożliwiają powrót 
dzieci polskich do kraju 


BERLIN (PAP) — Korespondent j podaje korespondent PAP — że re- 
PAP dowiaduje się, że akcja repa- | patriacja dzieci polskich ze strery 
triacyjna dzieci polskich z Niemiec | radzieckiej spotkała się z pełnym 
zachodnich napotyka na niesłychane | zrozumieniem i życzliwą pomocą 


trudności, 

Władze okupacyjne stref zachod- 
nich, a w szczególności władze bry= 
tyjskie, uniemożliwiają wprost po” 
wrót dzieci polskich, . porwanych 
podczas okupacji przez Niemców dia 
celów germanizacyjnych. 

Przeszło 200 tysięcy dzieci pol- 
skich znalazło się podczas wojny w 
Niemczech. Zostały one w więk- 
szej części oddane przez specjalny 
urząd, powołany do życia przez Him 
mlera, na wychowanie zaufanym hi- 
tlerowcom, u których przebywają do 
dnia dzisiejszego. Przybrani „rodzi- 
ce nazistowscy” usiłują deprawowae 
dusze dzieci polskich, wpajając w 
wychowanków nienawiść do naroau 
polskiego. Władze brytyjskie — jag 
wynika z ich postępowania, sprzy- 
jają temu, gdyż niedopuszczają do 
powrotu dzieci polskich do swycm 
rodziców i krewnych w Polsce. 

W strefie brytyjskiej powstała spe 
cjalna komisja, która ma decydować, 
czy „szczęście dziecka . wymaga 
zwrócenia go rodzicom”, czy też po- 
zostawienia go u hitlerowskiego „t= 
piekuna', 


Należy równocześnie zaznaczyć E 


władz radzieckich, (w). 


aby wyzbyć się piegów. Niestety 
większość stosowanych przeze 
mnie środków zwykle zwodziła, 
Dopiero specjalny krem „Anida“ 
przeciw piegom, dzięki swoim 
składnikom złuszczającym skórę, 
odował zupełne ich usunię- 
e. Nie mając piegów będę mo- 
gła nadal pielęgnować swą cerę 
Matowym kremem „Anida“ i pu- 
drem „Anida“ o barwach ciem= 
nych, które lepiej zapobiegają 
pojawieniu się piegów. 


s. +» ANTONI KARBOWNIK 


ur. 18.IV. 1895 r., długoletni urzędnik Ubezpieczalni Społecznej, 
odznaczony Krzyżem Zasługi 


granicy na Odrze i Nysie, akcentuje 
zgodną wolę społeczeństwa polskie- 
go obrony tej granicy, podkreślając 
jednocześnie cześć i synowskie od- 


opóźni jedynie nieuniknione procesy 
rozwojowe. Dlatego właśnie ci, któ- 
rzy miają w ręku bezmierne boga- 
ctwa, bombę atomową, a nawei wła- 
sną międzynarodówkę (pożal się Bo 
że) „socjalstyczną* — opętani są 
wiadomą histerią. „~~ ę 


zginął śmiercią męczęńską w obozie Buchenwald w 1945 r.. W wi- 


mierz, Malewska Hanna, Markowski prezentacja Łodzi, bijąc Warszawę w t. j. w środę 12 czerwca 1948 r. o godz. 9 rano 


Mieczysiaw, Osmańczyk Edmund,  siosunku 1:0. Jedyną bramkę strzelił 
Piasecki Bolesław,  Roztworowski na dwie minuty przed końcem meczu 
danie katolików polskich dla Ojca! Stanisław Kostka, Starowiejska-Mor , Urban, z rzutu wolnego. Widzów 10 
Świętego". stinowa Zofia, Turowicz Jerzy, Za-| tys. Sędziował dobrze Frątczak z Tar- 
Adres podpisało dotychczas 56| wieyski Jerzy, Zukpowski Wojciech, nowa, SE 


gilię imienin, K 
w Warszawie w kościele PP. Wizytek, vis a vis Królewskiej, zo- 


| nie Stefan, Koźniewski Kazi- | spodziewane zwycięstwo odniosła re- 


zostanie odprawiona Msza Święta. Na wspólną modlitwę zapra- 
szają rodzinę, kolegów, przyjaciół i znajomych, pozostali w bólu 
4702 ŻONA, SYNOWIE, SIOSTRY i BRAT 
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LYCIE 
GOSPODARCZE 


IEMIE Odzyskane, pozæ szere- 

giem nieocenionych- bogactw 
przyniosły nam dwukrotnie wiek- 
szą powierzchmię jezior niż ta, któ- 
rą posiadamy na ziemiach daw- 
nych. W chwili obecnej mamy ogó- 
łem 314 tys. hektarów jezior, z cze- 
go 219 tys. ha przypada na Ziemie 
Odzyskane. 

Jeziora nie stanowią tylko uroz- 
maicemia krajobrazu i atrakcji dla 
turystów, co w pewnym sensie po- 
siada również : znaczenie gospodar- 
cze. Dostarczają one znacznych ilo- 
ści ryby, a jak wiadomo ryba słod- 
kowodna jest wyżej ceniona od 
morskiej. 

I na tym odcinku wojna dokona- 
ła wielkich zniszczeń. Trzeba będzie 
łat pracy, aby wydajność naszych 
jezior osiągnęła” racjonalne normy. 
Pracę taką prowadzą zakłady za- 
rybieniowe, zajmujące się hodowlą 
garybku. (k. w.) ` 


NOWE DŹWIGI 
W PORCIE SZCZECIŃSKIM 


W czerwcu rb. rozpoczynają się 


a w 


| 


prace przy montażu 6 dźwigów kra- | 


jowej produkcji o nośności 7 ton ka- słą rolę organizacji „Służba 


ROBOTNIK 


Nr. 159 


Kongres Ziednoczeniowy symbolem KE0PKio/f 


iedności celów młodzieży polskiej 


p 


OM TUR-owcy odpowiadają godnie na listy papieża i biskupów 


(Dokończenie ze str. 1) 

Po wysłuchaniu į przyjęciu spra- 
wozdania Komisji Rewizyjnej roz- 
poczęła się dyskusja. Głównym te- 
matem był problem Jedności Świa- 
towej Młodzieży Socjalistycznej, | 
Zjednoczenia Polskiej Młodzieży, 
Demokratycznej, ostatniego listu bi- | 
skupów, młodzieżowego wyścigu 
pracy oraz stosunku OM TUR do or- 
ganizacji „Służba Polsce“. Mówcy 
stwierdzili, że jedność organizacji 
młodzieżowych w Polsce zadoku- 
mentuje wobec świata wolę utrzy- 
mania pokoju j położy kres knowa- 
niom reakcyjnym imperialistów ob- 


cych i swoich na terenie młodzieżo- 
wym. 


W nowej organizacji, w której naj 
wyższym miernikiem wartości czło- 
wieka będzie jego praca, znajdzie 
się miejsce dla całej młodzieży pol- 
skiej, pragnącej pokoju i postępu. 

Wielu mówców podkreślało donio- 
Polsce“, 


żdy, Dźwigi będą montowane na wy która zrzeszając około 4 miln. m*o- 
spie Gryf. Ukończenie prac spodzie- dzieży stanie się kuźnią charakte- 


wane jest do połowy września rb. 


rów i drogą do awansu społecznego 


W terminie do 1 lipca rb. urucho- | dla szerokich mas młodzieży, 


miono w Szczecinie dwa dźwigi prze 


Dyskusję podsumował przewodni- 


nych na roli, walka z wrogami de-| Przed Zjednoczoną organizacją 
mokracji prowadziły masy młodzie- | młodzieży polskiej stoją fundamen- 
żowe do coraz ściślejszego zespole- | talne zadania odbudowy państwa i 
sę i wysiłku i osłągania wspólnych | ugruntowania demokracji ludowej. 
celów. Czerwono niebieskie szeregi OMTUR 

Konsolidacja powstająca we wspól | maszerujące od saraik: GZAÓGOŚA 
nej „walce i pracy stwarzała coraz| z rewolucyjną lewicą Polskiej Par- 
silniejsze podstawy dla jednoczenia | ti Socjalistycznej wprowadzą do 
mas młodzieżowych w walce o PO-|z, M. P. masy swych najlepszych, 
stęp, prawa człowieka i jego wolno-| najofiarniejszych bojowników o 
ści. Nadszedł wielki dzień zespolenia | pojskę wymarzoną przez Stanisława 
wszelkich wysiłków | młodzieży, | Dubois, Adama Próchnika, Kostka 
zmierzających do wychowania całe- | Jagiełłę i wielu innych, którzy ży- 
go młodego pokolenia w duchu Po- | cje złożyli w walce o socjalizm. — 
stępu i demokracji. 

Obecny etap stawia przed proleta- | Zrealizowanie jedności młodego 
riatem świata walczącym o pokój i | pokolenia na tym etapie jest dal- 
prawa czlowieka pracy konieczność , SZy™m, konsekwentnym marszem ku 
wzmożenia ideowości i dyscypliny, Polsce Socjalistycznej. Widząc cał- 
konieczność skonsolidowania sił. W | kowitą zgodność dróg i celów OM 
bratniej współpracy z Miodzieżą, TUR i postępowych Organizacji 
Związku Radzieckiego, krajów De-| Młodzieży Polskiej Zjazd Nadzwy- 
mokracji Ludowej i całej postępo- | CZajny OM TUR wita mający się od- 
wej młodzieży świata zgrupowanej być kongres Jedności Młodzieży Pol- 
w Światowej Federacji Młodzieży | skiej. 

Demokratycznej, tworzy się na bazie 
walki o pokój i postęp jedność mło- Rezolucja 2 
dego pokolenia w skali światowej. 


Nadzwyczajny Zjazd OM TUR 
wyraża przez delegatów zgromadzo- 


Badunkowe na nabrzeżu Parnckim. | czący KC OM TUR tow. Lucjan Mo- 
Dźiwi te będą przewiezione z Gdy- |tyka, stwierdzając jak najpozytyw= 


Wczasy górników 
w Czechosłowacji 


nych na Zjeździe reprezentujących 


ZW. end aY ied. SMESAN kd 
p w. 


hi do Szczecina drogą morską. 


STAŁY WZROST WKŁADÓW 
Wymownym dowodem stabilizacji 


niejszy stosunek młodzieży OM TUR 
do jedności m'odego pokolenia pol- 
skiego. 

Dyskusja wykazała również żywa 


stosunków gospodarczych jest wzrost | troskę OM TUR-owców o jak naj- 
wig adów oszczędnościowych, które | lepsze formy pracy w nowej zjedno- 
w Banku Gospodarstwa  Spółdziel- | czonej organizacji młodzieży. 


czego w Spółdzielniach Oszczędno- 


Następnie Zjazd przyjął jednogłoś- 


ściowo - Pożyczkowych wynoszą 255 | nie uchwały treści następującej. 


miln, złotych, wykazując wzrost (w 


stosunku do grudnia ub. r.) o 265| Uchwała i 


proc. 
PLAN DWULETNI 
DLA STREFY RADZIECKIEJ 
NIEMIEC 


Nadzwyczajny Zjazd Organizacji 
Młodzieży TUR, obradujący w dniu 
10 czerwca 1948 r. w Otwocku apro- 
buje w całej rozciągłości dotych- 


Ustanowiona w strefie radzieckiej | czasową działalność polityczną i or- 
Niemiec komisja gospodarcza opra- | S%nizacyjną Komitetu Centralnego. 


cowała plan dwuletni dla rozszerze- 
nia bazy gospodarczej wspomnianej 
strefy. Punkt ciężkości planowania 
leży w wydobyciu węgla, w produk- 


|| 
l 


Zjazd uchwala połączenie Organi- 
zacji Młodzieży TUR wespół ze 
Związkiem Walki Młodych, ze Zwią- 
zkiem Młodzieży Wiejskiej RP „Wi- 


cji energii elektrycznej oraz produk lei“ 4 "Związkiem Młodzieży Demo- 


cji materiałów budowlanych, nawo- 
zów sztucznych, maszyn rolniczych 
i towarów włókienniczych. 


- "NA ROK 1948 

Przyjęty z końcem kwietnia przez 
jugos'owiański parlament budżet 
państwowy ma rok 1948 przewiduje 
dochody w sumie 124,8 mild. dyna- 
rów i takież wydatki, a więc całko- 
wite zrównoważenie budżetu. Volu- 
men budżetu jest jednak o 45,2 proc. 
a więc prawie o połowę większy, a- 
niżeli volumen 1947 r. 2 


CZECHOSŁOWACKI MONOPOL 
WYWOZOWY NA CHMIEL 


„Przedstawiciele czechosłowackiego 
ministerstwa handlu i syndykatu 
chmielarskiego rozważali sprawę u- 
tworzenia monopolu dla eksportu 
chmielu. Uchwalono cały handel za- 
graniczny chmielem powierzyć jed- 
nej firmie. 


Tania, wielokrotnie trwalsza od 
skóry oryginalna 


GUMA INDYJSKA 


(t. zw. „SŁONINA *) 


na podeszwy 


Do nabycia 
W DOMU TOWAROWYM 
WARSZAWA BRACKA 25 


kratycznej w jedną organizację — 
Związek Młodzieży Polskiej. 
Zjazd upoważnia Komiteś Cen- 


tralny OM TUR do złożenia na e — 498,9*/e, 5) Kutdsź Alfred" 


gresie „Jedności Młodzieży w dniu. 
19 lipca br, we Wrocławiu deklara- 
cji stanowiącej realizac. 
uchwały. À 
Zjazd postanawia przekazać przy- 
szłemu Związkowi Młodzieży Pol- 
skiej całość ruchomego i nierucho- 
mego majątku OM TUR. t 


Na zakończenie Zjazd przyjął 
przęz aklamację dwie następujące 
rezolucje: 


Rezolucja 1 


Czytamy w niej między innymi: 

Ujęcie Władzy państwowej przez 
masy ludowe pożwoliło młodzieży 
Polskiej wziąć pełny udział w kie- 
rowaniu losami państwa i kształto- 
waniu jego struktury politycznej 
gospodarczej i społecznej. ; 

Młodzież robatnicza, 'dzieci pro- 
letariatu miejskiego i wiejskiego 
krwią przelaną udowodniły i uza- 
sadnity swoje prawo do budowania 
nowej „niepodległej Polski, ludu pra- 
cującego. 

Młodzież miast í wsi w pierw- 
szych szeregach realizatorów mani- 
festu PKWN uruchamiała maszyny 
fabryk stanowiących własność naro- 
du, dzieliła ziemię obszarniczą mię- 
dzy chłopów, : 

Praca przy warsztatach fabrycz- 


Delegatura Zarządu „Społem“ w Rzeszowie, ul. Hoffmanowej 5 ogłasza 


Przetarg nieograniczony 


na wykonanie robót remontowych w budynku Składnicy „Społem“ w 
Lesku — ul. Berka Joselowicza róg Rynek. 

Podkładki ofertowe za zwrotem kosztów oraz wszelkie informacje 
otrzymać można w Referacie Budownictwa „Społem* w Rzeszowie, ul. 


Hoffmanowej 5. 


Do oferty należy dołączyć dowód wpłaconego wadium w wysokości 2*/% 
sumy oferowanej do B.G.S. w Rzeszowie na konto Nr 8 Delegatury Za- 


rządu „Społem* w Rzeszowie. 


Otwarcie ofert nastąpi w dniu 17 czerwca br. o godz. 10-tej w Re- 
feracie Budownictwa — Rzeszów — Hoffmanowej 5. 

„Społem“ zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, lub 
unieważnienie przetargu bez podania powodów. 


„Przetarg nieograniczony 


„Społem“ ogłasza przetarg na roboty rozbiórkowe i remontowe dla 
Oddziału „Społem“ w Radzyminie, ul. Warszawska 24. 
Informacje i podkładki otrzymać można w Dziale Budownictwa „Spo- 


łem“, ul. Grażyny 22 w Warszawie. 


Przetarg odbędzie się w dniu 18 czerwca 1948 o godz. 10. 
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KATOWICE. Wydział Wczasów 
CZZG przygotowuje wyjazd do Cze- 
chosłiowacji grupy górników: przo- 
downików pracy i pracowników u- 
mysłowych, który w Karlovych Va- Rozpoczęta przed 2-ma tygodnia- 
rach spędzą dwutygodniowe urlopy | mi akcja Komitetu Organizacji Bi- 
wypoczynkowe. bliotek „Służba Polsce“ rozwija się 

Wyjazd do Czechosłowacji nastąpi | pomyślnie. Poszczególne instytucje 
w pierwszych dniach lipca br. ofiarowały już ponad 1.500 książek, 

Do Czechosłowacji w pierwszej; Na uwagę zasługuje dar Państwo- 
grupie pojedzie 80 górników. Jest toj wych Zakładów Wydawnictw Szkol- 
akcja prowadzona w ramach wymia- | nych, które ofiarowały 700 egzem- 
ny wczasowej polsko - czechosłowac- | plarzy bardzo cennych i wartościo- 
kiej. wych. 

Również inne instytucje i wydaw- 
nictwa przesłały na ręce Komitetu 
zbiory książek dla bibliotek junac- 


Książki da 


'10 przodowników 
| „Pafawagu* 


Lista 10 przodowników Państw. Fa 
bryki Wagonów we Wrocławiu obej- 
| muje następujące nazwiska: 1) Johan 
| Jan, kowal — 556% normy, 2) Dzie- 
| dzie Jan, młotowy — 551% normy, 3)| WROCŁAW (SAP). W dniu 10 bm. 
Szmyd Bronisław, pomocnik kowala | rozpoczął się przed sądem wojskowym 
— 533%, 4) Mrozek Stanisław, ślu-| w Wałbrzychu proces przeciwko 9 
1- |óskarżonym o przynależnóść do tajne 
„związku, mającego na celu organi- 

anie zamachów i napadów rabun- 


sarz — 464%, 6) Wałczyński S 


sław, malarz — 426,5%/, 7) Włodar- | z 


wa w 


powyższej |Czyk Kazimierz, ślusarz — 466%, 8) | kowych. 


Suplicki Jan, tokarz — 382%, 9) Nę-| Oskarżeni 
dza Andrzej, kowal — 438%, 10) Dy- | Wacław Belke, Henryk Grzeszczak, 
lewski Dyonizy, tokarz — 378%. . | Bolesław Krzyw, Karol Węgrzyno- 
Zarobki tych przodowników obra- | witz, Bolesław Brus, Marian Mokrzyc 
cają się w granicach około 40 tys.|ki, Eugeniusz Kukieza i Czesław Waś- 
złotych miesięcznie, dochodząc w po- | niewski — młodzi chłopcy w wieku od 
szczególnych wypadkach do 48 tys.| 16 do 18 lat, zamieszkali na terenie 
złotych. gromady Rysinów, założyli pod „ko- 
mendą'* Szczepaniaka organizację, któ- 
ra stawiała sobie za cel rozbrajanie 
oficerów i żołnierzy armii radzieckiej, 
oraz posterunków Milicji Obywatel- 
skiej. j 
W dzień św. Stanisława Kostki — 


Zbigniew Szczepański, 


Schronisko dla wdów 
i emerytów pocztowych 


OLSZTYN. Ministerstwo Poczt i 
Telekom. przekazało Centralnej Sek- 
cji Emerytów przy Zarządzie Głów- ! 
nym Zw. Zaw. Prac. Poczt i Telekom. : 
piękny, duży dom komfortowy z 
| pięknym parkiem w Białej - Piszkiej, 
mogący pomieścić 40—50 wdów i 
emerytowanych pracowników poczto- 
wych. 

Informacji o warunkach przyjęcia 
udziela: Centralna Sekcja Emerytów, 
Warszawa ul. Ratuszowa Nr. 1l oraz 
Zarządy Okręg. Sekcji Emerytów: ; 
Wrocław, Gdańsk, Katowice, Kraków, 
Lublin, Łódź, Olsztyn, Poznań, Szcze- 
cin. j 


Ciężka przeprawa czeka bokserów 
Warszawy w meczach z reprezenta- 
cją Helsinek. Finnowie, których skład 
prawie nie odbiega od reprezentacji 
rodowej, są w dobrej formie, której 
dowodzi wysokie zwycięstwo nad re- 
prezentacją Szwecji 12:4, 


Zalesienie wykonano 
w 125 proc. 


Prowadzona przez Min. Leśnictwa 
akcja zalesieniowa została ukończo- 
na. Mimo trudności, spowodowanych 
brakiem dostatecznej ilości sadzonek, 
tegoroczny plan zalesień został na- 
wet przekroczony. Planowano łącz- 
jnie zalesić 77.280 ha, z tego 40.000 ha 
tzw. zalesień inwestycyjnych, czyli 
zrębów wojennych, nieużytków i 
gruntów słabych oraz 37.280 ha zrę- 
bów bieżących. Wykonano, zaś zale- 
sienia na 87.280 ha, z czego 50 tys. 
ha stanowiły zręby wojenne, nie- 
użytki i grunty słabe, a 37.280 ha 
zręby bieżące. 

Plan zalesień inwestycyjnych wy- 
konano więc w 125 proc., plan za- 
lesień po zrębach bieżących w 100 
proc. . 


Na ringu warszawskim goście sta- 
ną w następującym składzie (od mu- 
szej do ciężkiej): Ljunberg, Ouvinen, 
Tiilikainen, Heikkinen, Karlsson, Ni- 
sinnen, Arifsdhan i Breitwaite, 


Mocnymi punktami w reprezentacji 
Helsinek są Ouvinen, który ma na 


Zgodnie z planem pracy na rok 
1948 GUKF przystępuje do realizacji 
akcji masowej nauki pływania "raz 
prób sprawności pływania. 

Ostatnio odbyła się w Głównym 
Urzędzie Kultury Fizycznej konferen 
cja z przedstawicielami resortów, pio 
nów, organizacji młodzieżowych i 


W kilku 


si Akademia WF kończy rok szkol- 
Zakończenie roku 


i rozrywkę junakom „SP* 


młodzież całej Polski głębokie obu- 
rzenie w związku ze sformułowania- 
mi i stanowiskiem zawartym w liś- 
ce pasterskim arcybiskupów i bis- 
kupów polskich. 


Stojąc na stanowisku wolności su- 
mienia i swobody wyznań religij- 
nych Nadzwyczajny Zjazd OM TUR 
wyraża przekonanie, że pobudki, 
które kierowały klerem w wydaniu 
listu biskupów nie były natury re- 
ligijnej, tłecz czysto politycznej Od- 
czytanie tego listu w okresie jedno- 
czenia się organizacji młodzieżowych 
jest próbą utrudniania procesu jed- 
noczenia i jako takie jest sprzeczne 
z ideologią i programem Polski Lu- 
dowej. 

Również list Papieża do bisku- | 
pów niemieckich, który bierze w o- 
bronę krwawych. oprawców ludów 
Europy, ukazuje właściwe oblicze | 
Watykanu występującego w obronie 
obozu imperializmu kapitalistycznó- 


go. 

Młodzież Polski Ludowej pamięta 
stanowisko Watykanu w okresie o- 
| kagacó hitlerowskiej, kiedy brakło 
głosu Papieża w obronie elementar- 
nych praw ludzkich. 


dzą naukę 


j 
kich. Zaliczyć do nich należy prze- 
de wszystkim instytucje: „Książka“, 
„Wiedza“, „Czytelnik“ 1 „,;Państwo- 
wy Instytut Wydawniczy“. 

Sądząc po dotychczasowych osią- 
gnięciach można spodziewać się, że 
akcja ta da w rezultacie dobre wy- 
niki, przyczyni się do dalszego za- 
cieśnienia więzi łączących młodzież 
junacką ze starszym  społeczeń- 
stwem, stwarzając równocześnie 
warunki nauki i kulturalnej rozryw 
ki dla junaków brygad. 


Banda nieletnich terrorystów 
pod wezwaniem patrona młodzieży 


patrona młodzieży, członkowie organi- 
zacji złożyli Szczepaniakowi przysię- 


ge na wierność organizacji w. świetli- |. 


‘ey kółka ministrantów przy kościele 
parafialnym w Drzymałowie. A 
* "Organizacja ` przedsięwzięła wstępne 
kroki do szeregu napadów  terrory- 
stycznych z których udał się napad na 
szewca w Białym Kamieniu — ob. 
Plewinię, podobnie jak kilka innych na 
padów rabunkowych i zamach na lokal 
PPR w dzielnicy Stary Zdrój w Wał- 
brzychu. 

Niezwykle charakterystyczne jest, 
że wszyscy oskarżeni posiadają — na- 
der mętną ideologię i zupełnie nie zda 
ją sobie sprawy ze szkodliwości ich 
czynów. Wszyscy oni byli uczestnika- 
mi kółka ministrantów, a przed przy- 
sięgą składaną Szczepaniakowi, cho- 
dzili do spowiedzi, 


„Mecze Helsinki — Warszaw 
_ pokazem dobrego boksu 


rozkładzie mistrza Europy Węgra -Bo 
gacsa, Tiilikainen i Heikkinen.. 

Skład Warszawy na sobotę 12 bm.: 
Tyczyński, Grzywocz, Czortek, Ko- 
muda, Wasiak, Kolczyński, Szymura, 
Kotkowski. 

Na mecz rewanżowy we wtorek 
15 bm.: Patora, Bazarnik, Sieradzan, 
Tomczyński, Chychła (jeśli przyje-. 


chadzki, Grzelak. 

Drużyna stolicy oprócz Bazarnika, 
Grzywocza, Chychły i Szymury zo- 
stanie prawdopodobnie zasilona Ka- 
sperczakiem. 


Masowa nauka pływania 


Polskiego Związku Pływackiego, 
przez które akcja ta będzie przepro- 
wadzana. 

Na konferencji ustalono wspólne 
wytyczne organizacyjne oraz przyję- 
to kilka nowych, dodatkowych wnio- 
sków w kierunku jak najlepszego 
przeprowadzenia akcji. 


zdaniach 
Rekord świata w podnoszeniu cię- 


Przetarg nieograniczony 


Zjednoczenie Przemysłu Cukrowniczego Okręgu Lubelskiego ogłasza 
II-gi przetarg nieograniczony na wywiercenie studni o średnicy 8—10 cali, 
głębokość przypuszczalni. do 100 mtr. w Cukrowni Częstocice, poczta 
i stacja kolejowa Ostrowiec Świętokrzyski. 

Oferty w zalakowanych bezfirmotvych kopertach należy składać pod 
adresem Zjednoczeńja w Lublinie, ul. Szopena 6 (Bank Rolny), Wydział 
Techniczny, pokój Nr 17 do dnia 25 czerwca b.r. 

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 26 czerwca b.r. o godz. 12 
w lokalu Zjednoczenia. Dyrekcja Zjednoczenia zastrzega sobie prawo dc- 
wolnego wyboru oferenta, prawo unieważnienia przetargu bez podani: 
przyczyny i bez ponoszenia jakiejkolwiek odpowiedzialności za skutki 
wynikłe dla oferentów. 

Do oferty należy dołączyć kwit wpłaconego wadium do Narodowe- 
go Banku Polskiego Oddział w Lublinie na rachunek Zjednoczenia w w: 
sokości 1% (jeden procent) oferowanej sumy. y 
ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU CUKROWNICZEGO 

OKRĘGU LUBELSKIEGO 
Lublin, ul. Szopena 6 (Bank Rolny), pokój Nr 17 


s 
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w Szkole Morskiej, 


ny. W scbotę dn. 12 bm. w ramach |żarów. Iwan Malcew radziecki stan- 
uroczystości zakończenia roku szkol- |gista wagi ciężkiej wypychając lewą 
nego AWF w Warszawie zostaną u- |ręką 110,5 kg. ustanowił nowy rekord 


W związku z naszą „kropką“ o 


niewłaściwym zachowaniu się urzę: 
dnika teatru „Placówka“ wobec je 


dnego z naszych kolegów (Robot= 
nik Nr 157) przybył do redakcjń 
przedstawiciel wymienionego tea 
tru, wyjaśniając, że dyrekcja wy: 


ciągnęła konsekwencje z niewłaści- 


wego zachowania się tego pana. 


Z przyjemnością notujemy wizy» 
tę przedstawiciela sympatycznego 
teatru i uważamy sprawę za wy: 
czerpaną. 


SMACZNEGO! 


Rząd amerykański ogłosił, że 
przedstawicielstwo dyplomatyczne 
Stanów Zjednoczonych w Kabulu, 
stolicy Afganistanu, będzie podnie- 
sione do rangi ambasady. 

Dowiedziawszy się o tym poseł 
brytyjski w Kabulu skrzywił się i 
rzekł podobno: „Ten sos Kabul za- 
latuje naftą. (uu). 


WÓDZ I FROU - FROU 


Każdy dzień przynosi nam noe. 
we, nieznane szczegóły z życia bos 
kiego Adolfa. 

Okazuje się, iż Hitler był wielbi- 
cielem paryskich wydawnictw por- 
nograficznych, zwłaszcza miesięca 
nika „Frou - frou“, specjalizujące- 
go się w fotografiach „dla  star- 
szych panów“. Opowiedział o tym 
b. radca ambasady Rzeszy w Pa- 
ryżu, Achenbach podczas procesu 
osławionego Abetza. Otto Abetz. 
przywoził z każdego wyjazdu do 
Paryża piękną kolekcję zdjęć por- 
nograficznych dla wodza, który 
przyjmował go na specjalnej au- 
diencji. Podczas tych „posłuchań*, 
Abetz tłumaczył Adolfowi podpi- 
sy pod fotografiami, a także udzie 
lał mu własnych komentarzy. Jak 
zeznał Achenbach, prestiż Abetza 
w III Rzeszy opierał się między in 
nymi i na jego „obyciu* w dziedzi- 
nie pornografii. 


Kiedy zwycięski „asceta z Berch 
tesgaden'* wkroczył ze swymi woj- 
kami do Paryża, zażądał okazania 
sobie najnowszego numeru „Frou- 
frou“. Niestety, rząd Vichy zabro- 
nił publikowania tego rodzaju wy- 
dawnictw. Ale przecież dyktator 
ma władzę nieograniczoną! Już w 
kilka dni potem ukazało się pisem- 
ko „Sourires'*, które było potajem 
nie subsydiowane przez Niemców. 
Adolf miał znowu rozrywkę... 

4 wiru > (ln) 


Adam 


JALMA“, ALE JESZCZE NIE - 


MATER `. 


We wszystkich niemal piwiar- 


niach i budkach z wodą sodową w 


Katowicach, znaleźć można nastę- 
pujący ciekawy. obrazek o wybit- 
nie budującej treści: 


Starszy pan z wypiekami na 
twarzy trzyma na kolanach rozbą- 
wioną, fertyczną blondynkę. Pod 
obrazkiem, przypominającym stro- 
nę tytułową przedwojennych „„Wól- 
nych Żartów* lub szmatławca 
„Fali“ — uspokajający napis: O- 
ranżada Alma orzeźwia, chłodzi, 
W ten sposób dowiadujemy się i- 
mienia tej blondynki. 

Z reklamy można .się zoriento- 
wać, że podtatusiały uwodziciel 
Almy jeszcze nie wypił. (k) : 


UMOWA O WSPÓŁPRACY 
EKONOMICZNEJ ; 


W największej harmonii z gołę- 
biami krakowskimi, których tysią- 
ce spotyka się w okolicy Sukiennic 
żyje fotograf uliczny. 
siadają mu na ramionach, wkłada- 
ją nawet główki do jego kieszeni. 
Przyznać jednak trzeba, że pan z 
aparatem niczego nie odmawia 
swoim pupiłkom. Wzruszony tym 
przykładem przywiązania do zwie- 
rząt nawiązuję rozmowę z fotogra- 
fem, który w paru słowach rozwie- 
wa moje iluzje: 

— Kosztują mnie te cholery do- 
bre kilkadziesiąt złotych dziennie. 
Ale co mam robić, karmię je jak 
mogę, bo potrzebne mi są do zdjęć. 
Klientom już nie wystarczą - Su- 


kiennice. Gołąbków im się zachcie- ` 


(k). 


WA. 


m m w ae 


r E NA A AN 
Wyrok w procesie 

ks. Łowińskiego 
ogioszony będzie 11 bm. 


We środę, po zeznaniach dalszych 
świadków procesu przeciw ks. ŁŁowiń 
skiemu zabrał głos prokurator. Stwier 
dził on, że cskarżcny jako duchowny 
cieszył się dużym zaufaniem wszyst- 
kich i nadużył tego zaufania, dopusz- 
czając się sprzedaży przydzielonych 
mu materiałów budowlanych, przy 


Gołębie ` 


w Gdyni 


W iPaństwowej Szkole Morskiej 
w Gdyni zakończony został rok 
szkolny 1947-48. 

‘Wszyscy uczniowie II i III kursu 
|w liczbie 99, jak również 2 wolni 
słuchacze, złożył. z dodatnim wy- 
jnikiem egzaminy maturalne i- koń- 
icowe. Praktyczne egzaminy dyplo- 


,mowe dla absolwentów odbędą się 


EES Norrkoeping mistrzem Szwecji w 

¡w jesieni. piłce nożnej. W decydującym spot- 
Na okres wakacyjny uczniowie o-|kaniu z FK Malmoe, wygrał Noor- 
trzymali praktyki na statkach mor |koeping w stosunku 2:1, zdobywając 
skich, oraz na stoczniach  kmajo- |po raz czwarty z rzędu tytuł mistrzow 


wych i zagranicznych. ski. 


rządzone na Bielanach specjalne po- 
kazy sportowe studentów. 


Holandią — Szwecja 1:0 (1:0). W 
Amsterdamie międzypaństwowy mecz 
piłkarski Holandia — Szwecja za- 
kończył się niespodziewanym zwy- 
cięstwem gospodarzy. Szwedzi zagra- 
li ten mecz bardzo słabo, nie wytrzy- 
mując kondycyjnie. , 


światowy. 


Prod. Państw. Fabr. Chem.-Farmac. 
Żądać w Aptekach i Drog. 4676 


dzie do Warszawy), Kolczyński, 


czym otrzymane za nie pieniądze zu- 
żył na remont mieszkania swej go- 
spodyni, Janiny Wanite. Kcszt remon 
tu tego mieszkania prokurator obli- 
czana odstawie lisiu pisanego przez 
|oskarżcnego do gospodyni, na milion 
jzł. Opierając się na zakazie sprzeda- 
|ży materiałów potrzebnych dla od- 
|, budowy i dysponowanych przez pań- 
| stwo, prokurator żąda najwyższego 
jwymiaru kary, a więc więzienia do 


„at 15. 


Po przemówieniach obrońców i o- 
statnim słowie oskarżonego, sąd za- 
powiedziął ogłoszenie wyroku 11 bm, 


j 


%. 
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OBOTNIKR 


Czy trzeba koniecznie zlikwidować 
scenę muzyczno - operową w stolicy? 


Gorący protest świata muzycznego 


przeciw zapadłej 


decyzji 


Wobec decyzji rozwiązania sceny muzyczno - ope- 
rowej odbyło się wczoraj w sali Teatru Rozmaitości walne 


zebranie pracowników opery warszawskiej 
udziale przedstawicieli Rady Związków Ar 


KCZZ, Związku Zawodowego 
licznych przedstawicieli świat 


przy współ- 

tystycznych przy 
Muzyków RP, „ASP-u oraz 
a artystycznego stolicy, Ze- 


brani jednogłośnie uchwalili rezolucję, która domaga się 
re wizji aprima O decyzji zamknięcia sceny muzyczno- 


erowej w, 
szłym sezonie teatralnym. 


Ci, których znamy ze sceny wy- 
pełnili wczoraj po południu widow- 
nię Teatru Rozmaitości, Omawiano 
gorąco decyzję likwidacji sceny mu- 
zyczno - operowej w  Warszawię, 
wypowadając się jednog'ośnie prze- 
ciw niej. Zebraniu przewodniczy? se- 
kretarz generalny Zw. Zaw. Muzy- 
ków RP — Elektorowicez. 


3 lata ciężkiej pracy i 

Scena muzyczno - operową pow- 
staa w Warszawie dzięki niezmier- / 
nie ofiarnej i pełnej zaparcia pracy 
grona artystów, którzy dosłown:« 
własnymi rękami wyremontowali sa 
lę przy ul. Marszałkowskiej 8 i przez | 
dugie okresy po dziś dzień pracują , 
w nader trudnych warunkach. 


Przwdą jest, że przez widownię! 
tego teatru przesunęło się w okre- 
sie 3 sezonów blisko 200.000 osób, 
2e w pierwszym okresie, szcze- 
gólnie trudnym, od grudnia 1945 
rcku do połowy stycznią 1946 r.; 
(134 miesiąca) dano 52 przedstawie- 
nia. Prawdą jest, że właśnie ten 
teatr, pierwszy w Warszawie, udo- 
stępnił muzykę operową najszer- 
szym masom, ludziom pracy, umoż= 
liwił im zapoznanie się z nią, pozy” 
ska! młodzież, widza nowego, który 
pierwszy raz w swym życiu z muzy- 
ką operową się zetkną!, 


p: 
18 Dom po 


Oświęci- 
15 ~ „Cyd'” (przedst. 
ia m. od GSA is szkoł 
GIA — odz, ei 8 
E Je: owykjej; godz. 14 „Hamiet””; 
„Odwety”. 
TEATR BOZMALLOŚCI (Marszatkowske 
3 „ 19 „Romans z Ojczyzną”, 


TEAT. PLACÓWKA” (uj, Królewska 
33): a 19,80 je anA z zasadami”. 


Y 1 3 

z ŁA. ANM A 

T R A” (ul. Szwedzka 2): 
a 19 „Mężczyzna'', - 


TEATE POWSZECHNY (ui. Zamojskie- 
go): godz. 19 „Pociąg - widmo”. 
TEATE NIĄTURY* (Marszatkow: 
ska 69): 19 „Strzały na ul. Długiej ” 
TEATR KLASYCZNY (Mokctowska 16) 
godz. 19 „ByBi marnotrawny”. 
TEATR NOWY (ul. Puławska $39): 
19 „Jadzia wdowa”. 
r. STUDIO (Karowa 81); nieczynny 
do odwołania, 
SALA YMCA: g- 19: „Ani Be ani Me", 
(Oprócz czwartków), 
w WY 


TEATR DZIKO (Karowa 


; godz 12 „Pan Tom buduje dom” 
r Fo: ). P y 


àl 
Ohar „WNOBELEK WARSZAWSKI 


19,80 
Expressem po Warszawie”, 
TEATE GULIWER (Królewska 18): 
ia „Guliwer w krainie liliputów". 


Godz. 
HEDH MUZYĆ 
TEATE "KOMEDI MUZYCZNEJ (sala 


WYBIE PHAARMONI 7 


Dziś 11 b.m. odbędzie się w Filharmonii 
arsca symfoniczny 4 go- 
innym występem znasojmitych artystów 
radzieckich — dyrygenta K. Iwanowa, 
znanego dobrze w Warszawie z kiliai b 
nych występów w naszej stolicy w - 
$ącym sezonie koncertowym orag pianie 
sty Emila, Gillesa. Obydwaj artyści przy- 

li do Warszawy z występów w (er AB 
| Kg gdzie odnieśli olbrzymie sukcesy 
artystyczne. 


w rygować bedzie orkiest 
PO yt WASZE ARa która wykon 


(Zygmuntowska 8): godz, 17,80 i 


arszawie i utrzymania tej sceny w przy- 


się z wielorakimi trudnościami lu- 
dzie tej 


Prawdą jest także, że borykają 
] 


—— 


nie przemówienia z ust jednego 2 | może czasem chromał, lecz służył na» 


pracowników opery. 


Czy nie znajdzie się 
rozwiązanie? 


Decyzja zamknięcia sceny opero- 


{wej niewątpliwie krzywdzi jej pra- 


ceowników. Nie mogła być jednak po- 
wzięta bez zastanowienia. Wysuwa- 
na jesi koncepcja stworzenia opery 
w Warszawie, lecz dopiero po od- 
budowaniu gmachu Teatru Wielkie- 
go na płacu Teatralnym — a więc 
gdzięś w r. 1951 lub 1952, 

Gdzie przez ten czas ma się kształ- 
cić narybek artystów operowych, 
gdzie mają oni nabierać szlifu sce- 


sceny kontynuowali swą | Picznego? Kto do tej nowej, przy- 


pracę z uporem, mając za cel umu-| 5złei, reprezentacyjnej opery w Sto- 
licy da kadrę aktorską? Prowincja Z | ra m, inn. bardzo dużo kosztuje. Mia 


zykalnienie społeczeństwa. Warunki 
były ciężkie, ale innego wyboru nie 
było, Stąd i niejedno niedociągnię- 
cie, stąd nie taki poziom artystycz- 
ny do jakiego dążono. A przecież je- 
dnak na tej scenie nabrało właśnie 
szlifu paru śpiewaków, którzy dzis 
stanowią mocną pozycję, którzy juz 
wyjeżdżają z koncertami zą granicę, 


Miano ambieję, zapał i niebyleja- 
ką energię. W 'ożono w tę pracę naj- 
lepszą wiarę i najlepsze chęci. Sce- 
na ta ma być obecnię glikwidowa- | 
ną. | 

- Jak trudno coś wybudować, aj 
jak łatwo zburzyć — o tym my, 
warszawiacy, wiemy najlepiej -- 
padło w rozgoryczeniu na zakończe- 


W każdej fabryce apteczka 


pąwnością nię nastarczy. I ta w aŚ- 
nie opinia przedstawiciela Rady Zw. 
Artystycznych przy KCZZ, poparte 
jadnog ośnie przez obecnych na zer 
braniu, jest tu bodajże najbardzie) 
ważka, Być może, że ten jeden z naj 
moeniejszych argumentów „Obrony“ 
zagrożonej placówki pozwoli na Wy- 
nalezienie jakiegoś rozwiązania, czę- 
ściowego zrewidowania zapadłej de- 
zycji — i jednak nie likwidowania 
sceny muzyczno - operowej w War- 
szawie. Czy ujęte to będzie w inne 
nieco formy organizacyjne, czy bę” 
dzie to powiedzmy studium operor 
we, czy wreszcie ustali się inną na- 
zwe — to obojętne. 

Warsztat, który ruszył, choć być 


pewno dobrej sprawie, zasluguje 
przecież na opiekę i to taką, która- 
by naprawdę pomogła, a także po- 
'prawiła wszystko co zie. Trudnę wa 
runki lokalowe w W-wie, sprawiają, 
że o rozwinięciu i postawieniu ope- 
ry w stolicy na wysokim poziomie 
na razie nie może być mowy, Czy to 


Str, 5 


ŻYCIE PARTII 


Przed Wojewódzkim Zjazdem PPS we Wrocławiu 


W związku ze zbliżającym się 
Wojewódzkim Zjazdem dolnośląskiej 
organizacji PPS, który odbędzie się 
dnia 20 bm. we Wrocławiu, pepe- 
sowcy z różnych zakładów pracy zo- 
bowiązują się uczcić zjazd wzmoże- 
niem twórczej pracy dla odbudowy 


jest jednak powód, żeby w ogólę po- |Kraju. ' 


zbawiąć stolicę muzyki operowej, 
choć nawet w formie namiastki (tak 
jak dotychcząs), a namiastki tej wy- 


Do Wojewódzkiego Komitetu PPS 
we Wrocławiu napływają co dzień 


deklaracje z wielu fabryk dolnoślą- 
skich, w których robotnicy donoszą 
o swym przystąpieniu do akcji współ 
zawodnictwa i zobowiązują się za- 
kończyć wykonanie planu produkcji 
na czerwiec, przed dniem zjazdu. 
Poszczególni towarzysze określają 
też indywidualnie normy produkcji, 
jakie postanawiają wykonać. 


słuchało już przecież 200.000 osób. | ZEBRANIA 


3 


Władze, które powzięiy decyzję 
zlikwidowania sceny muzyczno 
perowej w stolicy miały z pewno- 
ścią swoje uzasadnione racje, Ope- 


sto, które ją do tej pory prowadziło, 
pieniędzy nie ma, więc musiałoby 
przyznać na ten cel kredyty — pań- 


stwo. Bez pomocy państwa prowa” |, 


dzenie sceny muzyczno-operowej jest 


nie do pomyślenia. Sądzimy jednak, | PSychiczna 


że scena o charakterze np. studium 
operowego, nie mająca ambicji see- 
ny reprezentacyjnej, a będącą jedy- 
nie szkołą dla przyszłych kadr war- 
szawskiej opery reprezentacyjne; 
nie by'aby zbyt kosztowna, Miesz- 
kańcom stolicy „zwłaszcza zaś mło- 
dzieży i ludziom pracy, dałaby moż- 
ność dalszego, nieprzerwanego kon- 
taktu z muzyką operową. 


(S-ki). 


PCK organizuje swój propagandowy tydzień 


W Warszawie zostanie otwarta 


stacja przetaczania krwi 


W dniąch 16 — 22 bm, pod protektoratem Prezydenta R. P. 
Eolssława Bieruta odbędzie się na terenie całego kraju „Tydzień Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża”, W sk'aq komitetu honorowego PCK we- 
szli: premier tow. Cyrankiewicz, marszałek Sejmu Kowalski, wi- 
cemarszaikowie tow, Szwalbe, ob. Barcikowski i tow. Zambrzycki, 
marszałek Polski Żymierski, oraz członkowie Rządu. Tydzień ma na 
celu zapoznanie społeczeństwa z osiągnięciami i dzia'alnością PCK, 


oraz werbowanie nowych wartościowych członków, 


Zadania jakie 


PCK przed sobą postawił i pragnie zrealizować, to szerzenie higieny 
kultury, a także otoczenie wydatną opieką ludzi prący. 


W ramach tygodnia nag pa dęrwac 
na będzie akcja zak'adania apteczek 
w fabrykach, kopalniach, ośrodkach 
miejskich i wiejskich. Wznowiona” 
zostanie także na „najbardziej zni- 
szczonych terenach działalność am- 
bulansów ruchomych. Propagowanie 
walki z alkoholizmem i walki z bru- 
dem i robactwem prowadzić będą 
koła młodzieżowe PCK. 


Szkolenie sanitarne 


Zarząd Główny PCK znajduje się 
obecnie w nowym gmachu przy ul. 
Mokotowskiej 14, Dzia'alność PCK 
zosta.a już w ub. r, skoordynowane. 
PCK zatrzymał tylko te szpitale, 
które wiązały swą działalność ze 
szkoleniem nowego personelu, inne 
przekazał samorządom  terytoriai- 
nym. Jednocześnie PCK rozwija ak=| 
cję sanitarną, dąży do stworzenia j 
jak największej ilości punktów po | 
gotowia ratunkowego i punktów | 
krwiodawczych. 


Specjalny nacisk położony jest na 
działalność szkoleniowo wychowaw- 
czą, przez zakładanie. dwuletnich 


'szkół pielęgniarek, odczyty, wydaw- |, 


nictwa i imprezy, Na "szczególną i- 
wagę zasługuje tu przewidziana akr. 
cja sanitarnego przeszkolenia juna- 
ków SP, w związku z którą PCK 


Myśliwieckiej koncert solistów z u- 
działem znanych artystów polskich. 
Ca kowity dochód z imprez i wido- 
wisk przeznaczony jest na PCK, 

18 bm. nastąpi uroczyste otwarcie 
i poświęcenie stacji przetaczania i 
konserwacji krwi przy ul, Katowic- 
siej 4, Stacja ta (pierwsza tego To- 
Gzaju w Polsce) będzie zaopatrzona 
w krew od zdrowych matek, odby- 
wających porody w szpitalach miej- 
skich, Krew tę dostarczają stacji kii- 
niti i odaziary położnicze. Cza l 
cm. sześc, krwi wynosi 10 zł, (St.). 


l lipca zacznie się 
decydujący etap - 
SPB—PPB 

1 lipca akcja współzawodnictwa 
pracy między SPB i Zjędnoczeniem 


przygotowuje specjalny podręcznik | Warszawskim PPB wejdzie w okres 


ratownietwa, Budżet PCK na br. 
sięga 1,5 miliarda zł, przy czym 


decydujący, SPB zgłosiło do a-.cji 
współzawcednictwa 12 budowli, m, in. 


sk'adki członkowskię i ofiary społe-|10 budynków mieszkalnych dla War 
czeństwa zajmują poważną pozycję |szawskiej Spółdzielni Mieszkaniowej 


w dochodach. 


Tydzień PCK w stolicy 


Inauguracja Tygodnia odbędzie 
się 16 bra. w „Romie“, Na terenie 
Warszawy prowadzona bądzie kwce- 
sta uliczna. Zorganizcwany zostanie 
cały szereg imprez o charakterze 


na Kole i Mokotowie, magazyny 
„Społem“ przy ul. Kolejowej, dom 
PKO przy ul. Filtrowej, gmachy dla 
PZO przy ul. Grochowskiej 316 i 
PBK przy ul. Ratuszowej 32. 

PPB wysunęło 6 dużych obiektów, 
jak Politechnika Warszawska, gma- 
chy dla ZOR przy ul. Górczewskiej 
15, dla PKP przy ul. Wawelskiej 60 


propagandowym i dochodowym, MIĘ | itd, 


dzy innymi 17 bm. o godz, 19 odbę- 
dzie się na kortach Legii przy ul. 


Wola bez tramwajów 
Od 16 bm. zastąpią je autobusg 
Leszno, Żelazną, Al. Jerozolimskie, | Zmiana taryfy MZK 


Najbliższe dziesięć dni przyniesie 


Związek Zaw. Prac. i Rob. Budo- 
wlanych jest zdania, że współzawod- 
nictwo pracy pomiędzy najwię! szy» 
mi przedsiębiorstwami budowlanymi 
stdlicy wzmoże ogólny ruch budow- 
łany. 


y Symonię — Głazunowa 1 Suite z baletu | wiele zmian w komunikacji miej- 
jane, — Chaczaturiaena, Wybitny piani- | h ć 7 
sh radziecki Emil Gilels odegra wraz z | skiej. Seria tych zmian rozpocznie się 
towarzyszeniem orkiestry koncert forte- joq linii tramwajowej „23“. Z dniem 
pianowany b-moll Czajkowskiego, ię Mg sa 

Bilety w kasie Filharmonii (gmech Ro- |13 bm, — „23* zostanie sK] 
4 ge gy, y z pl, Trzech Krzyży na pl. Staryn- 


2 rf © an boni 

o 
ochen s "m "alan |klewicza. Powodem jest konieczność 
rmonii. |5dciążenia linii tramwajowej 


artyści radziecey Liga „Aj SB CA 
ZESPOŁU IM. PIATNICKIEGO | zwłaszeza na odcinku ul. Żelazna — 


ma odbudowę warszawskiej 
wro NY NA DZIEŃ JA BM, 


Koncert _ radzieckiego zaapotu, im. R 


skrócone zostaną natomiast trasy 
poll“ i „16“, Linii „11“ odpadnie ul. 
| Bema i część ul. Wolskiej. Wozy b@- 
, dą skierowane od ul. Staszica przez 


kencertu nie odpowiada, mo- 
ilety w 


p zwratać 


ATLÁNTICO” (Chmielna 63). „Bui 

jel ", Pocz, seansów godz. 14, 
J630. b zwł Zaw.) 81.30, y 

RYDALNOKCE (w «ipie 


ii dz. 18 iw E d roan) 
z. A 
Bicie | ~ 211). Sowy program np 19. 


p sca” ie Btylowy) 
Krem try oj" ly p AA dniowych połaeiach kraju są uspo- 
gy maagias kajające, należy się jednak spodzie- | 
„PALLADIUM (Złota 7/9); „życie 
Emila Zoli”. Pocz. seansów: godz. 14, 19. | | «ja 
21,80. Dla Zw. Zaw. 16,30. i na Wiśle pod Warszawą. Sytuacja 


a e zaikowska Nr 56) 
zPOLNIA ant odu (2.90, 14,46, 


nie jest, jak stwierdzają meldunka, 


19,15, , Dla Zw, Zaw, Ę ko groźna, Wobec posuwania się fali z 
» ; „Wieczna i a: 
sz RENA ÓW w. Zaw. 19). Dunajca oraz połączenia sę z ma 
STYLOWY” (Marszałkowska 112) |fali z Sanu wczoraj o godz, 6 rano 
Timur i jego drużyna” — godz, 18, 15, | kulminacja. minęła już Zawichost 
R, EIN Bonina 4): „Skarb Tarzana”. | przy stanie 672 cm, 


„TĘCZA” (Suzina 


ocz. 8 ów godz. 15, 17, 19 (dla Zw. 
taw.) Zi W i 


W Puławach kulminacja spodzie- 
dodatkowy seans ja S 


wana jest dziś 11 bm. przy stanie 
500—830 em, a w Warszawie jutro 
12 bm. w południe przy stanie 550 
em, 

Wysokość 550 cm, nie jest dla wa- 
łów ochronnych w stolicy niebez- 


< 48, 


OGŁOSZERIA DROBNE 


ZGUBIONO karte rejestracji REU Piotet: | pieczna, Mimo ewent. akcji prze- Sklepy rodzielcze winny umieścić na 


SKRADZIONO dowód kolejowy N Tagg 7 Wpowodziowej, która jest w War- 
SKRADZIONO dowód kolejowy Nr 741555 szawie całkowicie przygotowana, na- 


Nowakowski Bronisław. 


j 
|] 


A Ę PTY NETE + WE "e" Wa o 
FEST" PJERRU FT" a aa TU TWW EZ 1 -- WARZYW IE © 


-pE Ę iramwajowej za kościołem Wol tokja duży oddźwięk wśród władz 


Jutro 5,5 metrowa fala na Wiśle 


minie okolice podwarszawskie 
Meldunki o stanie wód w po'u- | 


wać dość znacznego przyboru także ko najniżej położone tereny. (pa) 


ul. Chałubińskiego do Placu Zbawi- 
ciela. „16% zamiast do ul. Dworskiej 
docierać będzie tylko do ul. Młynar- 
skiej. 

Tramwajowo martwy (chwilowo) 
rejon Woli od ul. Młynarskiej aż do 


na Radzie Państwa 
Wprowadzenie z dniem 1 bm, przez 
MZK kart 60 przejazdowych zamiast 
biletów miesięcznych — pracowni- 
czych, niezależnie od szerokiego echa 
wśród mas pracujących, wywołało 


skim, obsługiwany będzie przez 6, 


autobusów linii zastępczej „V“. zwierzchnich samorządu stolicy. 


Rada Państwa, której Prezydium 

Kończą się natomiast kłopoty mie- Stołecznej Rady Narodowej przedkła- 
szkańców Okęcia, Z dniem 20 bm. Ja -do zatwierdzenia wszystkie swe 
rusza znowu linia tramwajowa „7%. uchwały, zainteresowała się natych- 
Będzie ona, jak dawniej, łączyła Pl. miast przeprowadzoną poprawką, po- 
Narutowicza z szosą krakowską. Kur lecając przedstawić sobie motywy, 
sującę tutaj zastępcze autobusy „X“ którymi kierowało się Prezydium 
będą wstrzymane. (Rs) „SRN uchwalając zmiany. 


przyszłego tygodnia, (R) 


RADIO 


BOBOTA, 12 CZERWCA 
Warszawa I 

6,15 Wiadomości. 6,20 „Z arynka mu- 

zyczną”. 7,00 Dziennik. (ŚJ „Zegarynka 


leży się liczyć z możliwościami drob 
| ych zalcwów W rejonię Warszawy 
mogą więc być trochę zagrożone tyl- 


j rera muzy oana PA Ee ARI lęt A CZA o; 
5 ziennix, b í jegn 
Rąbanka s Czajkowskiego. 1260 „O. chorobach 
pszczół” — pogad. 13,00 Muzyka popul, 
na kartki czerwcowe 182) „odęzyt dla maturzystów. 14,08 
Aka pij i feniazjo Tune z - 

wydawana będzie o m. rą- pOdkryele aa aaa. AMóA ) 
banka wieprzowa na kupon 23 kart |16,46 „Prz sdbócję „po robocie”. Vigi 06 

rosyjskiego, 


y 
czerwcowych dla kat. I po 1,4 kg. ary SE ej Rapel ud 
Cena detaliczna rąbanki wynosi zł. 2005 Primi 3045 ,, eg A, lektewi: 
7 — za l kg. Powud o umowa: 8460: Muzyka taneczna. 
Konsumenci obowiązani sa do od- |”? Oet. wiad. 23,26 Muzykę tęnecana, 


` Warszawa II 


bioru mięsa w terminie 3 dni od-daty| 16,82 Muzyka rozrywkowa. 1740 Muzy- 
otrzymania przez punkt  rozdzielczy. ka ARA A+ taga Dziennik. 8% ried 


coś milego" 19,00 7, ią w Tatrach" — 


| wi : 
widocznym miejscu ogłoszenie o ter- felieton. 19,15 Muzyka poważna, ń 
ER ) B 
| minie wydawania rąbanki. Ear, 20,45 Muzyka taneczna. 21,00 


T E 2% PU 


Decyzji ostatecznej w tej sprawie 
należy się spodziewać pod  koniee 


W ODPRAWA PELNOMOCNIRÓW 
|| ZBIÓRKI DZIELNICY POWIŚLE 


| Dn. 11 b.m. o godz. 16 w sali Dzielnicy 


= O” PPR przy ul. Czerwonego Krzyża 21/28 


| odbędzie zę odprawa pełnomocników Ko- 

|mitetów Kół S i PPR do zbiórki na 
Wspólny Dom Dzielnicy Powiśle. Na od- 
prąwę należy przynieść wszelkie dane do- 

itychczasowych wyników akcji. 

U 


M ZEBRANIA NA DZIELNICĄCH 
Dnia 11 b.m, 


ach : Komuniłraeji” — godz. 16, 
„„Fermentacyjny! — godz, 15, „Higiena 
= godz 15, „RCA — 


jSodz, 10. 
+ Dzielnica Grochów: godz. 18 -= ogólne 
¡zebranie członków Dzielnicy. Referat tow. 
Dębnickiego. 

Dzielnica Bielany — godz. 19 — ogólne 
zebranie członków. Referat pt. „Problem 
|Gręcji'* wygłosi tow. Marko 


Dnia 12 bm, ? 
Dzielnica Czerniaków m- zebranie peor- 
gonitacyina Koła Wodociągi i Kanalizacja, 
yda Budowy —- godz., 18,30. 
Dzielnica Mokotów — goda. 16 — współ- 
ne zebranie PPS | ną kole przy 


Delelnice Mokotów — zebrania na ko-i 
h: „Min. id 


dach pracy oraz ei towarzysze i towarzysz= 
ki, którzy zmienili miejsce zatrudnienia, 
obowiązani są zgłosić się do sekretari 

Dzielnicy Mokotowska 51/58 eelem dopet- 
nienia formalności ewidencyjnych w ter- 
minach nięprzekraczalnych dó dnia 16 


czerwca b.r. 
Zarządy Kół oraz towarzysze i towa- 
Kołach przy 
kwestio- 


ryski niezorganizowani w 

zakładach pracy, którzy złożyli 

nariusze weryfikacyjne, winni zgłosić m 
w terminie nieprzekraczalnym do 1 
¡czerwca b,r. celem odhioru nowych legi» 
jtymacji na Dzielnicy PPS śródmieście, 


p DO SŁUCHACZY KURSU 
i MIĘDZYPARTYJNEGO 
| DZIELNICY ŚRÓDMIFSCIYK 


Uczestnicy kursu między anty neo PPS 
1 PPR Dzielnicy śródmieście, którzy nie 
złożyli egzaminu w przewidzianym termi- 
nie, winni zgłosić się do sekretariatu 
Dzielnicy eelem złożenia spodni i - 
mania świadectw, Bgreminy można 

dać w poniedziałek 14 b.m. ` 


DZIELNICA WOLA 


Człqnkowie P. zamieszkujący na te- 
renie Dzielnicy Woła, 8 nie zrzeszeni w 
Kołach fabrycznych, winnt stawić się w 
dniu 11 bm. o godz. 17 na zebranie 
HP rg kół terenowych. Zebranie 


dzie się w lokalu Dzielnicy — przy tf. 


Ogrodowej Nr 839/41. 


KVI Komisariacie M. O. Obecność a r, SEAR 
e ODCZYT pozy jm. w ppt ojj 20 & Siedze 
TÓW. MIN, MATUSZEWSKTEGO koce a nan. TE Bateże PE 0 wa 
W piątek 11 b.m, © godz. 16 odbędzi 
się zobranie y x go pyare ig = Kro: EJ DZIELNICA POWISLE - 
ytową na tem: „Marzsizm 
rewiz, aniem” wygłosi tow. min. Matu- th wpadł. ty pot ia ya 
RSI niey Powiśle nie eżącym RZA Fa- 
brycznych, a przynależnych 
ZNMS do Dzielnicy, o obowiązku niezwłocznego 
zgłoszenia się w Sekretariacie 
BM ZEBRANIE ZNMS (Tamka 18) w godz. 10—18, w soboty do 
POLI KA W-SKA, godz. 16, celem złożenia deklaracji na 
Rene NANAI T kaeT EE 
: owarzyszy, - 
eaa jaw b A Peg c gi 7 | 4 wali wpis Komitet a Ra A m "waj 
wstępnego przy Politechnice Warszaw- sę wpiactie I rety zadokiaro J mumy, 
skiej w lokalu środowiska Warszawskie- 


go — Mokotowską 24, 
INFORMACJE j 


W DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE 
Towarzysze i towarzyszki zamieszkali 

na terenie Dzielnicy PPS śródmieście, 

niezrzeszeni w Kołach PPS przy 


Spłonął budynek 


UWĄGA, UCZESTNICY 
a ST. KOMITETU O KURSY 
MŁODZIEŻOWYCH 


W dniu 12 bm. o godz. 16 w mall konfe- 
rencyjnej SK Ere Mokamas ) od 


RG, 


będzie się wykład pt. , 4 
kracji Ludowej", Boz a ik: 4 
kursu obowiązkowa, Po wykładzie wad. 


na wycieczka do teatru. 


szkoły w Kobyłce 


Straty przekraczają 2 miliony zł 


Wczoraj o godz. 9.30 w Kobyłce 
pod Warszawą wybuchł groźny pożar 
z miejscowej szkołe. podstawowej. 

rż 
nie kre spięcie. -O 
górne kondygnacje i dach budynku 
szkolnego, Według prowizorycznego 
obliczenia straty materialne wynoszą 
ponad dwa miliony zł, 


Tylko dzięki szybkiej akcji ratowni- 
czej, w której wziął udział personel 
nauczycielski, dzięci oraz mieszkańcy 
najbliżej położonych domów, udało się 
uniknąć całkowitego zniszczenia bu- 
dynku szkolnego, Sprzęt, pomorce nau- 
kowe, akta a nawet ramy okienne zdo- 
lano w porę usunąć z płonącego bu- 
dynku, Ognia natomiast przez dłuższy 
czas nie można było zagasić z powo- 
du braku sprzętu przeciwpożarowego. 
Ochotnicza Straż Pożarna w Kobylce 
nie posiada zupelnie węży do sikawek 
i zalewa ogień kubłami wody, Wezwa- 
no Oddziały Straży Ogniowej z Wo- 
łomina i Radzymina, jednak po przy- 
byciu ich na miejsce pożaru okazało 
się, że motopompy nie działają. Na 


szczęście zdolano uruchomić sikawkę 
ręczną, przy pomocy której udało się 
zlikwidować pożar. 


Wypadek, w Kobyłce jeszcze raz za- 


Wydawca: RADĄ 


m a aŘŘ- 


Redaguje: Komilet 


cać do 10 każdego miesiąca ną konto 
SLE podać dokładny i czytelny adres 


OGŁOSZENIA 


Centralno Bi 
Jerozolimskie 


8 td 


885-05 oraz Agent 
| wszystkie oddziały Sp. Wydawn 


oddziały P. A. P. w Polsce, Biuro Og 
W ER 26 1 


n» Walp: 
ml. Złotą 4, 


— 52840 | Druk. Sp. 


Prenumerata miesięczną w kraju: zł 120, sogranie 
PK 1-980: 
. Przy cpłacaniu prenumerat 


cie odeinka podać należy nazwisko, imię. pocztę oraz numer szlaky, 
zmiąnie adresu podać trzeba poprzedni adres, 


CENY OGŁOSZER : 
AYO drobne po zł 39 za wyraz. Poszukiwanie pracy po zł 


1_Rekl, Sp. Wyd. „Wiedzą” Oddział w Warszawie, Al 
Sp ury vieda. Al, dla” sinakicze 
„Impet'”, Kolektura Marszałkowska 1 r- L, 


„Wiedza w Polgce, DOE Agencja Prg 
sowa — Biuro Ogłoszeń | Reklam W-wą gl. Miodz, Jugosłowiańskiej 


oddziały. Marszałkowska 3%, Peznańs 
t = Warszawa. Marszałkowska 5. 
Biuro Ogłoszeń Teofil Pietraszek Warszawa. 


dckumentował smutny fakt, że Ochot- 
nieze Straże Ogniowe w miejscowoś- 
ciach podwarszawskich są całkowicie 


yczyną pożaru było prawdopodob- 
rótkie e” 


nieprzygotowane do akcj zę — 13 
zniszczył ses pepe ; ę s i Ż:4 d es 


eaaa aeea 
W porządku! 

Dzielnica PPS Powiśle prosi nas © 
poinformowanie, że na skutek naszej 


notatki telefon w lokalu biura dzielni- 
,cewego został wczoraj naprawiony. 


Spis młodzieży 
do „Służby Polsce“ 


Odbywa się obecnie w Warszawie 
spis młodzieży męskiej rejestrujący 
do organizacji „Służba Polsce", Po- 
dajemy najbliższe : 

W piątek, 11 bm. spisem tym 20- 
stanie objęta młodzież o nazwi- 
skach zaczynających się ną K me 


Spis odbywa się w Wydziale Woj 
skowym Zarządu Miejskiego, ulica 
Floriańska 10, TI p. o godz. 8—12 i 
o 13—16. 


NACZELNA PPS 
Nakład: Spółdz, Wyd, „Wiedza” 


Redakcja i Administracja, Warszawa, Al. Jerozolimskie 85 

Telefony Redaktor Naczelny 8.65-0], Sekretarz Redakcji 8.85-02, 

Dział Ogłoszeń 8.85-05, Admin Drukarn; 8 86-37, Drukarnia 8.79-61, 
Administracja Wydawnictwa 8.85-04 ' 


a a 
Godziny przyjęć: Redaktor Nacz g iQ — 11, Sekreiarz Red g 18 —15 
Administracja czynna od g 8 do 15 Kasa czynną od g 9 do 14 


; Konto czekowę PBO Nr. 
Bank Gosp. Spółdz.. Oddz w Warszawie Nr. 195 


800. Prenumeratę należy opla- 
Przy zgłoszeniu prenumeraty 
na odwror 
rzy 


szasokoŚć 
181 — 


PRZYJMUJĄ : 
Urbanowicz, sklep z mat, piém, 


i ROR wie 
— Centrala ul. Da- 
ka 88, "Ta awe 67, 
Agenpji Prasowe ngop” 

5- 


spólna 50, tel, 
Wydawn. „Wiedza” — „Robotnik* mr 1 
marzen l 


łoszeń „Czytęlnik 
Sp. 


Str, 6 


W lasach janowskich (11) 


me 


_RUBO 


INIK 


„Odnieśliśmy pelny sukces” 
Dalszy przebieg bitwy partyzanckiej 


Janów Lubelski, w czerwcu į 

Wśród ciemności, cicho i ostrożnie 
ściągali partyzanci placówki. niemieckiej ha Wiśle (zostały one ode- 

— Trudno było dobudzić zmęczo-| sjiane do sztabu AL) i rozkaz doty- 
nych żołnierzy — mówi „Sielau*, Za- czący zlikwidowania partyzantów, Roz 
stępca dowódcy Brygady Ziemi Lu- | kaz był o tyle nieaktualny, że cała 
belskiej, dziś wojewcda lubelski. — akcja pacyfikacyjna miała być według 
Obudzony — zasypiał z powrotem. | niego zakończona o godzinie 11 (była 
Kiiku takich zostalo do dn'a następne-. już: 17) po czym żołnierze mieli odma 
go i w w ekszości zginęło. Jedynie ka- ! szerować do baz wyjściowych. Rozkaz 
pralowi Wilkowi udało sę po przebu-; zawierał także instrukcję sygnalizacji 
dzeniu zakopać pod zwaone drzewo; dja artylerii i lotnictwa niemieckiego. 
w bagnie i po czterech dniach dołą-, Przed własnymi (niemieckimi) stanowi 
czyć do oddziału. Podpułk. Czep'ga! skami mieli rozłożyć Niemcy białe 
— stary żołnierz j partyzant zwario- płótna. 
wal i musieliśmy gó unieszkodliwić. | Rzecz jasha, że partyzanci wyłożyli 
„= — Jak przechodziiiśmy? Najpierw | Diale płachty przed własne stanowiska. 
cicho w PR nar hutal— zyk kpt: ; Zdezorientowana artyleria niemiecka 
Kunicki. — Nie tylko oddziały sztur- | podsunęla się zbyt blisko, co umożli- 
mowe krzyczały. Urra krzyczeli też, wito partyzantom zdobycie w walce 
mą na wozach. I jak gi TS jak | wręcz dwóch baterii dział (z których 
długo... jeszcze po przejściu krzyczeli! 4wą uprowadzili z sobą a resztę znisz 
i krzyczeli, aż trzeba ich było uspoka- | czyli), Samoloty w czasie jedynego na- 
eS z ; llotu wyrzuciły bomby w bagno į wo- 

Nie obyło się naturalnie bez Strze- | bec: niemożności odróżnienia pozycji 
laniny i ofiar, ale przejście udało się-i wiąsnych od paryzanckich wycofały 
Partyzanci wyprowadzili z kotła na- się z walki. 
wet rannych i zdobyczne działa. Stra- 
ty własne: około 150 ludzi. (Do niewo- 
li nie dostał się nikt. -W krytycznej 
chwili odbierano sobie życie). Niem- 
ców zginęło z górą 1700, 

Następnego dnia około południa nad 
szedł odgłos huraganowej  kanonady 
od strony Wzgórz Porytowych. To 
Niemcy rozpoczęli szturm na opusz- 
czone przez partyzantów stanowiska, 
ostrzeliwując się wzajemnie z artylerii 
i broni maszynowej. 

Już w tym moniencie można 
uważać że bitwa taktycznie 
przez partyzantów wygrane 


Zasadzka Górecka Kościelnego. 


Niemało przyczyniły się do tego wy| Niemcy naturalnie nie zrezygnowali 
padki pod Szklarnią — maleńką osadą, z pościgu. Przeciwnie, z tym większą 
leżącą na łuku polnej drogi wygiętej ; zaciekłością tropili partyzantów i za- 
jednym końcem w kierunku Janowa  ciskali po raz drugi pierścień obławy. 
Lubelskiego, drugim — w kierunku j Niedaleko Górecka Kościelnego, o 
Jarocimia. ` trzy kilometry od stanowisk AL, skon- 

13 czerwca 1944 r. (w. przeddzień j centrowały się wszystkie grupy party- 
bitwy) wpadło tu w zasadzkę, urzą-| zanckie AK z lasów józefowskich i bił- 
dzoną przez partyzantów 6 aut 
mieckich. Jeden z zabitych oficerów | ludzi, świetnie uzbrojonych, umunduro 
miał przy sobie plany odcinka obrony | wanych i wyszkolonych. Dowództwo 


Pościg trwa 


Po przerwaniu pierścienia wojsk pa- 
cyfikacyjnych partyzanci, rozbijając po 
į drodze we wsi Szeligi batalion Kałmu- 
ków, forsują ruchliwą szosę Biłgoraj- 
Tarnogród į docierają w _pięciodnio- 
wym, uciążliwym marszu do wsi Osu- 
chy. Tu oddziały rozdzielają się. Par- 
tyzantka radziecka i oddział Kunickie- 
go po ciężkim boju z Niemcami idą na 
poludnie, w Karpaty į dalej do Czecho 
słowacji i na Węgry. AL udaje się w 
kierunku północnym do lasów w rejon 


było 
zostala 


= 


Express 


rę: 


„Powietrzny Poznanski” 


E E E AIE EIEN EE 


Lotniczej w Poznaniu 
— odbyły się loty propagandowe samolotu: Sp. Wyd. „Wiedza“ — 
„Express Poznański”, podczas których zrzucane były ulotki propa- 


W ramach akcji propagandy Tygodnia Ligi 


gujące Ligę Lotniczą i budowę Wspólnego Domu Zjednoczonych 

Partii. — Niemałą atrakcją był powietrzny występ „Olesia“, jedne- 

go z bohaterów filmu rysunkowego „Expressu Poznańskiego", który 

latał nad Poznaniem, wisząc na trapezie, zawieszonym pod kadłubem 

samolotu. — Zdjęcia w powietrzu wykonał red. „Expressu Poznań- 
skiego” Władysław Leny — Kisielewski 


nie- | gorajskich, w łącznej ilości około 1000; 


(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA) 


wał płk, „Kalina“ — Markiewicz, 


„Pan pułkownik 
nie przyjmuje” 
Niemcy mogli natrzeć lada chwila. 


Dnia 22 czerwca 1944 r. dowództwo 
AL w składzie: „Wicek'* — Borkow- 


systematycznym, 
ogniem  moździeży ; dział 
zamknięte w pułapkę oddziały AK. 
Straty AK wyniosły przeszło 60% 
stanu ludzi. Kto nie zginął od pocisku, 
dostawał się w ręce wroga (Niemcy 
rozstrzeliwali jeńców) lub topił w bag- 
niskach. Przebiły się jedynie, pono- 
sząc olbrzymie straty, oddziały „Wira“ 
i „Groma“. 


Trudno dziś nawet najbardziej obie- 


skoncentrowanym 
niszczyli 


rroszę 


Akcja wciszania Warszawy prze- 
biega planowo, szkoda tylko, że 
nieco zbyt powoli. Ukarano już na 
wet kilku motocyklistów za jazdę 
bez tłumika. 

Nic nie szkodzi. Dobre i to. Tru 
dno ostatecznie wymagać, żeby 
Warszawa się tak nagle, z dnia na 
dzień uciszyła. Kiedyś dojdziemy 
prawdopodobnie do tego, że samo 
chody, nie dając żadnego sygnału, 
bezgłośnie będą przejeżdżać mil- 
czących przechodniów, ale to do- 


j piero marzenia dalekiej przyszłoś- 


ski, Szelest į oddział około 40 ludzi — | ktywnemu historykowi zrozumieć tak- | ci. 
udało się do kwatery Kaliny, aby na- | tykę Kaliny, Dlaczego tak się stało?... 


wiązać z nimi kontakt 


? tym zgrupowaniem AK sprawo- 
i wspólnego działania. 


i opracować | Koncepcja 


polityczna?  „Komuno- 
wstręt“? Zbytnie zaufanie do Niem- 


Oto jak wyglądał przebieg tych per- | ców? Zdrada? 


traktacji, wg relacji świadka: 

Gdy oddział AL zliżył się do obozu 
AK wartownik zatrzymał go i zapo- 
wiedział stanowczo, że dalej nikogo 
nie przepuści. Dopiero po długich per- 


Znów w lasach janowskich 


Oddziały AL mające duże doświad- 
czenie bojowe przetrzymały i drugą pa 


swazjach puszczono Borkowskiego i|cyfikację niemiecką. Drobnymi oddzia- 
Szelesta i pozwolono im... zatelefono- | fami przebito się przez pierścień okrą- 


wać do... adjutanta Kaliny. 

— Chciałem rozmawiać z 
mówi Szelest, 

"— Pan pułkownik nie przyjmuje. 

— Niemcy uderzą lada chwila. Ma- 
my świeże wiadomości. 

— Pan pułkownik odpoczywa po 
wczorajszym boju (AK miało 21.vl. 
44 r. większą potyczkę z Niemcami), 
Jest bardzo zmęczony. Nikogo nie 
przyjmie wcześniej, jak za trzy godzi- 


ny. 
Klęska Ai. 


..W godzinę po tej rozmowie ude- 
rzyli Niemcy, AK wycofała się i... — 
nikt dziś nie może zrozumieć tego sa- 
mobójczego kroku — skoncentrowała 
ponownie w bagnistych widłach rzeki 
Tanew i Sopot o kilkanaście kilome- 
trów na południowy wschód od Biłgo- 
raju. 

Przez cały dzień 23 czerwca Niemcy 


į żenia. Straty były co prawda tym ra- 


Kaliną. | zem większe (Niemcy zniszczyli mię- 


dzy innymi całkowicie tabory), ałe za 
kilkanaście dni brygady skoncentrowa- 
ły się znów w punkcie wyjściowym w 
lasach janowskich. 

— Tak więc cdnieśliśmy pełny suk- 
ces przyjmując bój na Wzgórzach Po- 
rytowych — mówi kpt. Apasanowicz, 
szef sztabu brygady im Wandy Wasi- 
lewskiej, — Przy stosunkowo niewiel- 
kich stratach własnych, zniszczono 
niewspółmiernie więcej sił nieprzyja- 
ciela, związano walką cztery dywizje 
niemieckie, które w przeciwnym razie 
mogły by załatać niejedną poważną 
froncie 


wyrwę w zbliżającym się 
wschodnim. 

„.Front ten trzasnął niebawem i 
| wkrótce oddziały AL brały udział 


wraz z regularną armią polską i ra- 
dziecką w wyzwalaniu Lublina. 


A. PIECZYŃSKI 


Zanim zdąży ukazać się najszyb- 
sza nawet recenzja, już. stugębna 
fama roznosi po całym mieście, że 
film jest udany, albo nie. W zależ- 
ności od tego formują się na dru- 
gi, trzeci dzień po premierze zgod- 
ne z opinią „szarych“ widzów dłuż- 
sze lub krótsze ogonki. * 

Po premierze kapitalnej komedii 
filmowej „Timur i jego drużyna” 


|młodociana publiczność opuszcza 


jąca salę orzekła, że film jest „kla 
| wy” ,„„bYCzZY*, albo „w dechę*! Te- 
go ostatniego określenia nie rozu- 
miem, ale musiało ono być najbar- 
dzieć pochlebne, gdyż młodzi widzo 
wie przyrzekali sobie, że jeszcze 
raz wrócą na ten film o zgranej 
drużynie młodych chłopców. 
Pomysł do filmu i scenariusz A. 


|Gajdara jest równocześnie wzrusża 
ijacy i pozbawiony jakiejkolwiek 


,sztuczności, czy patosu. Grupa 
| młodzieży pod wpływem Timura or- 
|gamizuje w sposób dyskretny, a je- 
,dnak owocny rozmaitą pomoc dla 
rodzin wojskowych, którzy poszli 
na front. 

W jednym wypadku jest to... po- 
cieszanie płaczącej dziewczynki, w 
innym ustawienie drzewa na opał 
w jeszcze innym obrona sadów 
przed grasującymi (także młodocia 
nymi) złodziejaszkami. 

A co najwazniejsze, film chociaż 
w założeniu dydaktyczny, ani chwi- 


= 


Timur i jego drużyna 


li nie poucza, nie nuży, nie zniechę- 
ca. Dzieci są dziećmi, przeżywają 
wesołe i smutne przygody, ale film 
ani na chwilę nie traci pogodnego 
nastroju, a niektóre gagi są wręcz 
kapitalne i wywołują żywiołowy 
śmiech na widowni. 

Kilkakrotnie już miałem orarie 
stwierdzić, że wytwórnia „So 
dietfilm", czerpiąc szeroko młodych 
artyst: S laenas szkoły filmowej, 
pokazuje nam coraz to nowe, zna- 
komite talenty dziecięce. Wpraw- 
dzie bohaterkę filmu E. Derew- 
szczikową widzieliśmy już parokro- 
tnie (była wtedy znacznie młod- 
sza), ale obecnie poznajemy kilka 
nowych twarzy, z których L. Szczi- 
paczew jest wprost uroczy w roli 
Timura. Najważniejsze jest to, że 
reżyser A. Racumnyj uniknął ja 
kichkolwiek wielkich scen, które by 
wypaczyły życie dzieci i zrobiły z 
tego ze wszech miar udamego filmu 
jakąś pożbawioną znaczenia sensa- 
cję. 

Akcja rozgrywa się niemal wy- 
łącznie na plenerze, albo w uro- 
czym zakątku na strychu, uwrządzo- 
nym ze znakomitą pomysłowością. 
Zdjęcia świetne. W kilku partiach 
filmu wyraźnie zdarty dźwięk. Ak- 
torzy dorośli grają gorzej od dzie- 
ci, ale spośród widzów i dzieci i 
dorośli zabawią się równie dobrze. 

LEON BUKOWIECKI. 


Na razie jednak hałas się zmniej 
szył bardzo nieznacznie. A może to 
ja właśnie mam takiego pecha. 
Moje okno wychodzi bowiem Ra 
ulicę, a naprzeciwko znajduje się 
stacja benzynowa. 

Ulica jest wąska, a technika na- 
lewania benzyny do samochodów 
nie przewiduje chwilowo możliwo- 
ści napełniania baków w locie. Sa 
mochód chcąc nie chcąc, musi sta- 
nąć. 

Jeżeli stanie przy stacji maleńka 
„Dekawka* w porządku. Jeżeli 


ciszej 


natomiast zbraknie benzyny zwali 


stej ciężarówce zaczyna się nie- 
szczęście. Ulica jest zablokowana, 
a innego przejazdu nie ma. Robi 
się zator, piętnaście samochodów 
trąbi na piętnaście różnych tonów» 
motory warczą, szoferzy przeklina 
ją, dzieci płaczą a ja razem z nimi. 

Jak tu w takich warunkach pi- 
sać felietony? 

Zwłaszcza, że obok stacji znajdu 
je się garaż, w którym bez przerwy 
prawie odbywają się próby moto- 
rów, a obok garażu warsztat karo- 
seryjny, gdzie od szóstej rano pra 
cowici rzemieślnicy tłuką młotka- 
mi w błaszane błotniki. 

Nie wyobrażam sobie bardziej 
wdzierającego się do mózgu kała- 
su, niż tłuczenie młotkiem w blasza 
ny błotnik. 

Apeluję do Tych, Którzy Prze- 
prowadzają Walkę z Hałasem, że- 
hy przeprowadzali ją nieco ener- 
giczniej. Ja się ostatecznie w koń- 
cu przyzwyczaję, ale to zawsze ja- 
kieś dziesięć lat potrwa. 

Nie chciałbym jednak ich marno 
wać. STRĄCZEK. 


W Bielawie wzrasta nadal 
współzawodnictwo włókiennicze 


Bielawa, w czerwcu. 

W dniach 2 i 3 czerwca br. bawiła 
w Bielawie delegacja czeskich włók- 
niarzy, która zwiedziła tamt. Państw. 
Zakł. Przem. Bawełn. Nr. 1, intere- 
sując się szczegółowo stroną techni- 
czną i produkcyjną - fabryki. 

Wizyta gości czeskich pozostaje w 
związku z trwającymi obecnie per- 
traktacjami w sprawie zawarcia u- 
mowy © współzawodnictwie PZPB 
Nr. 1 w Bielawie z czeskimi zaka- | 
dami. bawełnianymi w Nachodzie, 

Umowa ta, która ma być podpisa- | 
na z końcem czerwca — w pierwszym 
etapie na okres kwartalny tj. ok 1-go | 
lipca do 30-go września br. — ma 
zapoczątkować międzyzakładowe 
współzawodnictwo czeskich fabryk 
włókienniczych z polskimi. ' 

W tych dniach natomiast została 
zawarta w Czeladzi na Górnym Ślą- 
sku umowa 6 współzawodnictwie 
pracy między młodzieżą górniczą z 
kop. „Czeladź“ i młodzieżą włókien- 
niczą z PZPB Nr. 1 w Bielawie. Pierw 
szy etap tego zespołowego współza- 
wodnictwa młodzieży górnośląskiej 
z młodymi włókniarzami dolno-ślą- 
skimi trwać będzie przez okres 3-mie 
sięczny tj. od l-go czerwca do 31-go 
fierpnia:bE ula: cz 1a 
Na wspólnym zebraniu młodzieżo- 
wym uchwalono wśród ogólnego en- 
tuzjazmu po czym wysłano na rę- 


ce Min. Przem. tow. Minca — na- 
stępującą rezolucję: 

„My młodzież górnicza z kop. „Cze- 
ladź' i włókiennicza z PZPB Nr. 1 w 
Bielawie, przyrzekamy kontynuować 
nieśmiertelne dzieło tow. Pstrowskie- 
go, przyrzekamy osiągnąć najwyższy 
procent jakości i normy; przyrzeka= 
my również, rozumiejąc potrzeby wy 
niszczone woina Oiczyzny, wyko- 


Burmistrz Bielawy dekoruje Sre- 
brnym Krzyżem Zasługi tow. He- 
lenę Fordońską, przodowniczkę 
pracy w wykończalni PZPB w Bie- 
lawie, matkę trojga dzieci 


nać plan roczny do dnia 30-go listo= —_ 
pada, wytężyć wszystkie swe siły dla _ 


dowy Polski Ludowej". (T. M.) 


Pisarze 31 krajów obradują i 


na Kongresie 


W dniu 6 czerwca br. zakończył się 
w Kopenhadze XX międzynarodowy 
kongres PEN-Clubów, w którym wżię- 
li udział przedstawiciele piśmiennictwa 
3ł krajów. PEN-Club Polski reprezen- 
towałi Tadedsz Breza, Jarosław lwa- 
szkiewicz, Leon Kruczkowski, Michał 
Rusinek i Aleksander Wat. 

„Znaczną część obrad poświęcono 
dyskusji ma temat aktualnych zagad- 
nień współczesnej prozy literackiej. 
Dyskusja toczyła się głównie wokół 
pisarza referatu francuskiego Jana 
Schłumbergera; o współczesnej prozie 
francuskiej. Jednym z najlepszych prze 
mówień było wystąpienie Jarosława 
Iwaszkiewicza, owacyjnie . witanego 
przez kongres, który w pewnym prze 
ciwieństwie do referatu Schlumberge- 
ra, wysunął problem literatury reali- 


-PEN-Clubów 


stycznej, opartej o życie człowieka i 
jego potrzeby rozwojowe, i powołał 
się na tego rodzaju osiągnięcia współ- 
czesnej „młodej literatury polskiej, re- 
prezentowanej przez pisarzy zarówno 
lewicowych, jak katolickich i bezpar- 
tyjnych. 

Rezolucja dotycząca Palestyny, po- 
wzięta przez kongres na wniosek de- 
legata. Indii, zwraca się się zarówno 
do pisarzy arabskich jak i pisarzy pań 
stwa Izrael, aby w imię współpracy 
kulturalnej świata, zmierzali do utrwa 
lenia pokoju. 

Na zakończenie obrad kongres, na 
wiadomość o ciężkiej chorobie preze- 
sa Polskiego PEN-Clubu Jana Paran- 
dowskiego, wysłał do pisarza polskie- 
go telegram z życzeniami powrotu do 
zdrowia. 


OWARD 


TŁUMACZYŁ sGZEF BRODZK: $ 


A 

— Uspokój się, Pete... Rozumiem cię bardzo dobrze, ale 
nie warto się tym przejmować... — mówił szeptem. 

— Buck, proszę cię, powiedz mu, żeby sobie „poszedł. 
To jest zebranie delegatów z Illinois. Niech się wynosi, Dureń 
skończony. Powiedz mu, że ma jeszcze mniej szans zostania 
prezydentem, aniżeli ja... a ja nie urodziłem się v Ameryce... 

W godzinę później Altgeld oświadczył delegatom z Iili- 
nols: : 
— Albo idziecie za mną, albo wycofuję się i niech sobie 
kto inny zajmie moje miejsce. Jedno z dwojga. To nie są 
zarty — tu chodzi o sprawy poważne, bardzo poważne. Uprze- 
dziłem was zawczasu, że nie ma mowy o żadnych wahaniach... 
Chcecie iść za Bryanem — dobrze... Chcecie wygrać wybory 
— doskonale. Ale uprzedzam was, że moim zdaniem, jedno 
nie da się pogodzić z drugim. 

Delegaci zapewnili go, że stoją na tym samym  stano- 
wisku, co on. Ściskali mu ręce i zapewniali, że idą za nim. 

Gdy poszli i został tylko Sam Mc Conell, Altgeld opadł na 
fotel, blady, trzęsący się. 4 ; 
` — — Chory jestem... — rzekł do sędziego. — Chciałbym się 
wycofać z tego, położyć do łóżka i zapómnieć, że istniało kie- 
dyś coś podobnego do Partii Demokratów. 

— Wcale nie jesteś taki chory, Pete... . 

— Myślisz, że jeszcze. nie umieram? 

— Kto pokieruje tym wszystkim? Hinrichsen ogląda się 
na wszystkie strony, węszy.. Okazuje się, że nie potrzeba ro- 


zumu, niepotrzebne jest doświadczenie — wystarczy mieć 


silny głos. 
— Tak... 


— Ale nie jesteś chyba tak bardzo chory, Pete?» 


-— Nie martw się! Uporam 


się z tym. Niech mnie diabli 


porwą, jeżeli miałbym sobie z tym nie poradzić. Ano... zoba- 


czymy! 


XVI 


Prace Kongresu były w pełnym toku i Chicago odpowied- 
nio reagowało na sprawy związane z zagadnieniem demokra= 


cji w Ameryce. 


Któryś kaznodzieja miotał gromy, że w stolicy środkowo- 


zachodnich stanów było więcej 


prostytutek aniżeli we wszyst= 


kich innych stanach razem wziąwszy i możliwe, że miał słusz- 


ność. 


Furgony z beczkami piwa turkotały dzień į noc ulicami, 
a bezpłatnie rozdawane piwo „Stary Dziadunio'* albo „Złote 


wesele* lało się strugami. 


Policja otrzymała polecenie nieczynienia żadnych wstrę- 
tów delegatom, chyba że zdemolowaliby część miasta. Niemal 
każdej nocy odbywały się defilady z pochodniami i wiece ulicz 
ne z bezpłatnym wyszynkiem piwa. 


Było to coś więcej, aniżeli 


tylko Kongres partii. — Na- 


strój jakiegoś buntu i zbliżającej się dramatycznej rozgrywki 
pogłębiał się coraz bardziej aż do podmiiejskich zakładów 


rzeźni i warsztatów Pullmana. 


Tysiące, dziesiątki tysięcy robotników patrzyło i słuchało 
tego, co się odbywa. Coś się przewalało przez cały kraj, coś 
się szykowało i kotłowało. Najgorszy okres kryzysu gospodar- 


czego przeminął, świat pracy 


rozporządzał już, dostateczną 


siłą, by walczyć o coś więcej, aniżeli tylko o swą egzystencję. 
Człowiek, nazwiskiem Debs, mówił o socjaliźmie, a inny 


Altgeld, mówił o demokracji. 


Opuszczając po pracy warsztaty fabryczne zwartymi, ty- 
siącznymi szeregami, robotpicy byli ożywieni uczuciem no= 
wozrodzonej w nich solidarności. Słuchali na wiecach swych 


przywódców, 
Gubernato: š 


zapewniających ich, że mogą zaufać „małemu 


Ale gdy byli między sobą, wciąż jeszcze kiwali głowami. 
Napięcie zelżało jak podczas zawieszenia broni lub jak to by- 
wa, gdy przed samą burzą zapanuje nagła cisza. 

Starzy działacze związkowi nie pamiętali czasów, kiedy 
wszystko szło tak dobrze i spokojnie, i wierzyli, że Altgeld 
znalazł wreszcie właściwą drogę — taką, którą da się osiąg= 
nąć bez gwałtów, bez karabinów, bez mordowania, bez szpic- 


lów i agentów Pinkertona, 


Górę ponad wszystkim znów wzięła owa typowa, amery- 


kańska wiara w przyszłość, bo 
możliwe do urzeczywistnienia. 


teraz wszystko wydawało się 


Nawet w stojących nad jeziorem pałacach bogaczy, po- 
dzielano częściowo to przeświadczenie. 


Co prawda nienawidzili Gubernatora i nie znosili jego 


posunięć, 
wiek“, mimo to jednak zdawali 


nazywając go między sobą: „ten przeklęty czło- 


sobie sprawę, że kryzys mi- 


nął, że oto zbliża się nowy okres wielkiego dobrobytu i boga= 
cenia się, że niewątpliwie wzmocniły się i stanęły na bardziej 
bezpiecznym gruncie zarówno korzyści, jakie czerpali z życia, 
jak też ich kapiące od bogactw domy, ich zasady moralne, za- _ 
leżne od koniunktury, ich poczucie wyższości, jako panującej 


klasy, ich blichtr i blask. 


Mogli sobie już pozwolić na to, by prowadzić rozmowy 
na temat „ludu“, a nawet zastanawiali się nad tym, czy ich 
partia nie broni w sposób najbardziej skuteczny i pewny in- 
teresów tego ludu, czy nie jest w gruncie rzeczy partią szero- 
kich mas? Bo czyż to nie oni zapewnili Ameryce dobrobyt, ja- 
kiego nie znano dotąd na świecie? 

Mogli być więc spokojni... powody do obaw minęły. De= 
mokraci pokazali do czego zmierzają i można było spokojnie 
wystawić czek na dziesięć, na dwadzieścia, na pięćdziesiąt ty- 
sięcy dolarów lub na dwa razy więcej dla Marka Hanna, któ- 
ry stał na czele Republikanów we Wschodnich Stanach. 


(85) 
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